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Pod rumuńską banderą
BUKARESZT. Z okazji święta narodowego Rumu­

nii stoczniowcy w Gałczu wodowali na 30 dni przed 
terminem nowy motorowiec o ładowności 2.000 ton. 
Jest to siódmy motorowiec tego typu zbudowany w 
roku bieżącym w stoczni w Gałaczu.

W latach władzy ludowej w tej największej ru­
muńskiej stoczni zbudowano 407 statków różnych ty­
pów, w tym 6 o ładowności 4.500 ton.

Statki o małym i wielkim tonażu budują rów­
nież stocznie w OHcnita, Giurgiu i Turnu-Severin. 
Umożliwia to morskiej i rzecznej flocie handlowej 
Rumunii stały rozwój i zwiększenie jej roli w wy­
mianie towarowej z innymi krajami. Coraz częściej 
można spotkać statki pod banderą rumuńską w por­
tach Morza Śródziemnego. Morza Północnego, Oceanu 
Atlantyckiego, jak również w portach Chin, Indii, In­
donezji i Wietnamu,

Spóźnieni o dwa lata

Próba z „Rangerein“
nie udała sią

NOWY JORK (PAP). - 
W środę rano Amerykanie 
wystrzelili z Przylądka Ca­
naveral na Florydzie sateli­
tę „Ranger-1”, który miał 
wejść na wielką orbitę opa­
sującą Ziemię i Księżyc. 
Eksperyment nie udał się, 
gdyż 305- ki 1 o gramowy mi- 
kroksiężyc najprawdopodob­
niej nie oddzielił się od os­
tatniego członu rakiety noś 
nej i zamiast polecieć dale-

W dniu świieśwa SI&SBmsimiii

Wielka defilada 
i manifestacja 
w Bukareszcie

• M defilują oddziały 
zmechanizowane i 
czołgi. Nad placem 
przelatują samoloty 
odrzutowe...

Polska fabryka 
barwników 
dla Egiptu
WARSZAWA (PAP). — 

Po kilku zrealizowanych 
już lub będących w toku 
realizacji kontraktach na do 
stawę różnych kompletnych 
obiektów przemysłowych do 
Egiptu, podpisany został o4 
statnio z tym krajem na« 
stęprsy koptrakt na dostawę 
przez centralę handlu zagra 
nicznego „Cekop” fabryki 
barwników tekstylnych war 
tości ponad 16 min zł dew. 
(ponad 4 min dolarów). PO 
za dostarczeniem dokumen 
tacji technicznej, maszyn i 
urządzeń, kontrakt przewi­
duje wysłanie dla urucho­
mienia tej fabryki ok. 140 
polskich inżynierów, technS 
ków i majstrów — specja­
listów przemysłu barwnikaf 
s kiego. Pierwsze dostawy 
nastąpią w początkach 1963

lot Srebrnego Globu i sfoto roku; uruchomienie zaś fa4 
gratowanie jego powierzch-1 bryki — w drugiej połowią 
ni; |l965 r.

ko w Kosmos, poza Księ­
życ, wszedł na stosunkowo 
niewysoką orbitę okołoziem 
ską.

W bazie na Przylądku Ca 
naveral ogłoszono najpierw, 
że wszystkie człony rakiety 
funkcjonowały jak należy. 
Potem jednak okazało się, 
że stacje nasłuchowe nie 
mogą odnaleźć „Rangera” w 
tej części nieba, w ktprej 
powinien się znajdować, 
gdyby leciał po właściwym 
torze. W końcu sygnały ode 
brano, ale z innego kierun­
ku. Dokładnych elementów 
rzeczywistej orbity „Range 
ra” jeszcze nie ustalono.

Ranger-1” miał być pier 
wszym amerykańskim po jaz 
dem księżycowym z serii 
statków, których planowane 
zadania przypominają to, 
co przed dwoma, laty doko­
nały Łunniki radzieckie (oh
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Nierozerwalna wiąż Gdyni
BUKARESZT (PAP). - 23 

sierpnia w 17 rocznicę wy- 
rwolenla Rumunii spod jarz 
ma faszystowskiego odbyła 
•ię w Bukareszcie defilada 
wojskowa i manifestacja lu 
dnoścL

Na trybunach zajęli miej­
sca przodujący robotnicy za 
kładów przemysłowych, mi­
nistrowie, deputowani do 
wielkiego zgromadzenia na­
rodowego, przedstawiciele 
świata nauki i kultury, ge-

z gospodarka morska

Śpiewacy
stawili się już

nerałowie i oficerowie ru­
muńskich sił zbrojnych, dzia 
łącze partyjni i państwowo, 
przedstawiciele organizacji 
społecznych, liczni goście za 
graniczni oraz szefowie i 
wyżsi urzędnicy placówek 
dyplomatycznych akredyto­
wani w Bukareszcie.

O godzinie 8 na central­
ną trybunę weszli pierwszy 
sekretarz KC Rumuńskiej 
Partii Robotniczej, przewód 
niczący Rady Państwa Gh.
Gheorghiu-Dej, premier I.G.
Maurer i inni przywódcy 
partii i kierownicy rządu.

Defiladę przyjmuje mini­
ster sił zbrojnych, generał 
armii Salajan. Przed trybu 
nami maszerują słuchacze 
akademii wojskowych, ko­
lumny wojsk lądowych, ma Jak najbardziej pozytyw-. Na spotkanie przybyło wie 
rynarzy, wojsk pogranicza, nłe ocenić trzeba inicjały łe osób zajmujących najwyż 
spadochroniarzy, za nimi de Iwę Prezydium MRN w Gdy lsze stanowiska w gospodar- 
filują oddziały zmechanizo- ni zorganizowania spotkania ce morskiej, partii i radach 
wane i czołgi. Nad placem z kierownictwem Minister-1 narodowych. Wziął w nim

Cena 50 gr

Potrzebne i owocne spotkanie 
3 Prezydium MRN z kierownictwem

Ministerstwa Żeglugi

I mOSKWA. Kosmonauta Her 
man Titow odwiedził instytut 
naukowo - badawczy, w któ­
rym obliczono tor lotu pojazdu 

Wostok 2”. Agencja TASS po 
dała, że na spotkaniu przema­
wiał Titow oraz nie wymienio 
ny z nazwiska uczony, „teore­
tyk kosmonautyki”.

Dziś „czarodzieje kortów“ grają po raz ostatni

Tenis nn najwyższym 
światowym poziomie 
oglądała wczoraj publiczność sopocka

Tenisiści zawodowi s tzw. „Cyrku Kramera” należą 
niewątpliwie do szczupłego grona najpopularniejszych 
sportowców świata. Kilkunastu najwyższej klasy zawod­
ników odbywa co roku podróże, a Ich łączny kilometraż 
starczyłby zapewne na opasanie równika. Jeżdżą, rozgry­
wają turnieje we wszystkich niemal zakątkach naszego 
globu. Propagują tenis w najlepszym, mistrzowskim wy­
daniu...

Czołówkę „Cyrku Kramera” 
stanowi obecnie 14 zawodni­
ków. Przed każdym zagranicz­
nym tournee sam szef dzieli 
ich na dwie grupy dopilno­
wując, by w każdej z nich 
znalazł się jeden „as”, dwóch 
do trzech dobrych tenisistów i 
jeden utalentowany przedsta­
wiciel młodzieży (w ekipie so­
pockiej asem jest Rosewall, a 
„młodzikiem” — Gimeno). Po­
nadto przynajmniej raz w roku

________ ; ____ ___ ____ ___ rozgrywany jest duży turniej,
nie podróż po Afryce, odwiedzi jw którym uczestniczą wszyscy 
jeszcze Niasę. i „kramerowey”. Najbliższa ta-

* „ | ka „próba sii” odbędzie się
11 września w Paryżu (w po­
przednim turnieju triumfował

IM LONDYN. Amerykański pod 
sekretarz stanu Williams odle­
ciał w środę rano z Tananari- 
wy na Madagaskarze do Salis­
bury w Rodezji południowej. 
Williams, który odbywa ołjec

techniki rakietowej.
Na czele manifestacji lud- 

jności kroczą oddziały uzbro 
jonych robotników, którzy

na Festiwal Piosenki reżimowiiskiemu. Za mmi Idą najmłod 
Jutro wieczorem rozpocz- si uczestnicy manifestacji - 

ni« się I Międzynarodowy pionierzy i uczniowie. Matni- 
Festłwal Piosenki. Do dziś.festację ludności zamyka po 
jeszcze nie wiadomo czy od- ohód sportowców.
będzie się on w Operze Leś------------------------------------
nej w Sopocie czy też 
Gdańsku. Wszyscy wycze­
kują na dobrą pogodę. Czy! 
dopisze? Zobaczymy. Przy-j 
pominamy, ie na Festiwalu 
wystąpi 20 zagranicznych o- 
raz 10 polskich śpiewaczek 
i śpiewaków. Wczoraj wie-( 
ozorem przybyła samolotem 
i Warszawy do Gdańska; 
największa grupa solistów j 
zagranicznych. Piosenkarze] 
polscy znajdują się już nie-j 
mai w komplecie w Sopocie.;

Na lotnisku we Wrzeszczu 
witali gości przedstawiciele 
„Pagartu”: Inger Lindeladh 
z Szwecji, Ritve Mustonen
— Finlandia, Nadine Claire
— Francja, Norę Drockstadt
— Norwegia oraz Ralfa Ben 
dixa śpiewaka NRF, Ilelię 
Casanovas — Meksyk, Zoe

przelatują samoloty odrzutoistwa Żeglugi. Właśnie to 
we. Defiladę zamyka pokaz ; miasto posiada specyfikę

dzięki ścisłemu powiązaniu 
z morzem 1 gospodarką 
merską. Niezwykle trafne 
było powiedzenie jednego z 
dyskutantów podczas spotka
nia, które miało miejsce 
wczoraj w Prezydium MRN, 
że Gdynia bez. gospodarki 
morskiej byłaby niewiele zna 
czącym miasteczkiem, po­
dobnym np. do Kościerzyny.

Potwierdzają się pogłoski 
o poważnych różnicach 
między stolicami mocarstw zach.
Sekretarz stanu USA 
uchylił się od odpo­
wiedzi na pytanie, 
czy prawdą jest, że 
de Gaulle oponuje 
przeciwko negocja­
cjom z ZSRR.

Couroucll — Grecja, Irżi
Prichystal — Czechosłowa- WASZYNGTON (PAP), 
eja Birthe Wilke — Dania We wtorek w godzinach wie 
i jo Rolanda śpiewaka czornych odbyła się w Wa- 
szwajcarskiego. Do Sopotu szyngtonie kolejna konfe-
vtrrvhvl również śpiewak rencja prasowa amerykan- •••'*-- - . .i------—------—
V y 7 Breitner. skiego sekretarza stanu Dc- niedwuznacznie krążące odj MIENIAMI

m. in. udział minister żeglu 
gi Stanisław Darski, dyrek­
torzy departamentów MŻ -■ 
Edmund Żebrowicz i Ta­
deusz Dąbrowski, sekretarz 
KW PZPR Henryk Winter, 
przewodniczący Prezydium 
WRN Piotr Stolarek, całe 
Prezydium MRN w Gdyni 
z przewodniczącym Mieczy­
sławem Wójcikiem na cze­
le, I sekretarz KM PZPR w 
Gdyni Marian Sikora, prze 
wodniczący Prezydium ZG 
Związku Zawodowego Mary 
narzy i Portowców Ryszard 
Pospieszyński i inni.

W trakcie spotkania omó­
wiono najważniejsze spra­
wy dotyczące miasta i przed 
siębiorstw morskich, korzy­
stających z jego różnorakich 
usług. Jedną z najważniej­
szych spraw, omówiona spe 
cjalnie szczegółowo, była 
sprawa wzrostu zatrudnienia 
w przedsiębiorstwach gospo 
darki morskiej, założonego

BI BONN. W Berlinie zachód 
nim obradowali ostatnio czoło­
wi przemysłowcy zachodnionie 
mieccy. Przedyskutowali oni 
możliwości poparcia Berlina za 
chodniego przez zwiększenie 
tam zamówień, określając to ja 
ko projekt „mostu gospodarcze 
go między NRF a Berlinem za 
chodnim”.

BI BUDAPESZT. We wtorek 
wieczorem wrócił tu samolotem 
z podróży do Indonezji premier 
WRL Ferenc Muennich.

Gonzales).
Pan Jack Kramer nie 

publikuje swoich list klasy­
fikacyjnych. Spoczywają 
one głęboko w jego safe- 
sach. Tym niemniej pow­
szechnie wiadomo, że czo­
łowa czwórka, to Gonzales, 
Rosewall, Hoad I Trabert, 
zaś następną grupę w hie­
rarchii zawodowego tenisa

B Dokończenie na str. 2

Jak wiadomo wszystkie 
agencje prasowe podawały, 
że prezydent de Gaulle,
„blokuje alianckie posunię­
cia w kierunku wezwania 
Rosji do rozmów na temat 
przyszłości Berlina i Nie­
miec”.

W dalszej wypowiedzi De 
an Rusk stwierdził jednak,

USA i W. Brytania w t 77An^TNVJTA okolicznościach ż.ARZĄDZŁ3NIA

W S3 fMfjrę 0BffM€sar&B*ie>g

Batłyk - Polonia 1:1
w meczu o mistrzostwo u i W przekroju całego meczu ze 

ligi piłkarskiej BAŁTYK Gdy- społem nieco lepszym był Bał 
nia zremisował z POLONIĄ tyjg, który zwłaszcza po przer- 
Warszawa 1:1 (1:1). Bramkę dla 'wie zmarnował wiele okazji do 
Bałtyku zdobył w 36 min. Wiś zdobycia zwycięskiej bramki 
niewski. Dla Polonii: w 23 min. j(m. in. w ostatnich 45 min. 
Misiak. Sędziował p. Dykta z jgry stosunek rogów wynosił 7:1 
Katowic. Widzów ok. 2 tys. dla Bałtyku). W sumie jednak

BAŁTYK: Potrykus, Komo- jna gdyńskim stadionie ogląda 
siński, Olszewski, Michalak, Wł. |liśmy stanowczo za dużo bez- 
Filipiak, Laskowski, Załęski, j ładnej kopaniny, nie przemyśla 
Braun (Typek), Pieszko, Wiś- |nych podań i niecelnych strza 
niewski, Białowiec. iłów. Wydaje się, że obie dru-

POLONIA: Grom, Korzuń, Mo żyny przechodzą wyraźny kry- 
rawa, Kwapień, Czop, Kulesza, zys formy,
Zmudzki, Paczkowski, Pilarek 
(Mońko), Misiak, Koper.

Premier Nehru:
pewnych _______________
mogą na własną j WŁADZ NRD
kac innej formy negocjacji____________
ze Związkiem Radzjl^ !̂ ZGODNE Z POROZU- 

Wypowiedz ta potwierdza

ä? ä, *>»*,«*„•»
na YVy- byte głównie sprawie Ber-1 temat poważnych roz 1 >

MIĘDZY-

lina i negocjacji między jkic wyłoniły się ostatnio 
Wschodem a Zachodem. j między stolicami mocarstw

wani są dzisiaj 
brzeżu.

Zjechały do Sopotu dwie, ’ Amerykańsld sekretarz I zachodnich. 
x»a.ne w, 1 za stanu oświadczył m. in., że
orkiestry, ta f .vm'fn sprawa negocjacji Wschód
rekcją żernego i — Zachód na temat Berlina
niczna Stefana Raehoma. dyskutowana obec„ie

Festiwal nie będzie w ca- między rządami mocarstw 
lości transmitowany przez ^chodnich i w odpowied- 
Folską Telewizję. nim momencie będzie rów-

-----B-----  nież omówiona z rządem ra

Prognoza pogody
Przewidywany przebieg pogo­

dy dla wybrzeża wschodniego 
dnia 24 bm.

Zachmurzenie umiarkowane 
* możliwością niewielkiego desz 
ezu. Temperatura od 12 st. ra 
no do 20 st. w ciągu dnia.

Wiatry zachodnie umiarkowa 
u*

dzieckim.
Amerykański sekretara 

stanu uchylił się od odpo- 
wiedzi na pytanie, czy praw towarowy i pasażerski.

Katastrofa
kolejowa
BELGRAD (PAP). W po­

bliżu miasta Novi Sad (oko 
lo 74 km na północny za­
chód od Belgradu) zderzyły 
się w środę dwa pociągi —

da jest. że rząd francuski 
oponuje przeciwko zapro­
ponowaniu prze| Zachód ne 
gocjacji Związkowi Radziec 
kiemu.

Według pierwszych donie­
sień, zginęło 15 osób. a o- 
koł0 20 odniosło rany. A- 
gencja Tanjug określa kata­
strofę jako poważną.

NARODOWYMI

DELHI (PAP). Premier Ne 
hru oświadczył w środę, że 
jego zdaniem zarządzenia 
władz NRD o ogranicze­
niu ruchu przez granicę 
Berlina wschodniego i za­
chodniego sa najzupełniej 
zgodne z porozumieniami 
międ zyuarodc wyml.

Nehru, który przemawiał 
na posiedzeniu izby parla­
mentu, powiedział, że poro­
zumienie czterech mocarstw 
z roku 1949 dało każdemu 
z nich prawo kontrolowania 
ruchu w swoim sektorze. 
Swobodne poruszanie się 
miedzy sektorami zachodni4

mi a Berlinem wschodnim sz°w 2:1. 
„nie było prawem, lecz u- 
stępstwem” ze strony ZSRR.

A oto wyniki pozostałych me 
czów o mistrzostwo II ligi: WA 
WEL Kraków — LUBLINIANKA 
1:1, LEGIA Krosno — OLIM­
PIA Poznań 2:1, CALIS1A — 
ARKA Gdynia 0:1, GWARDIA 
W-wa — POGOŃ Szczecin 1:1, 
ARKONIA Szczecin — PIAST 
Gliwice 1:0, NAPRZÖD Lipiny 
— UNIA Racibórz 2:1, UNIA 
Tarnów — GARBARNIA 2:0, 
SLĄSK Wrocław — STAL Rze-

Zaficia 
w Bejrucie

TABELA
1. Gwardia W-wa 22 34 59:20
2. Naprzód Lipiny 22 30 45:17
3. Arkonia Szczecin 22 30 28:20
4. Śląsk Wrocław 22 29 39:27
5. Pogoń Szczecin 22 27 26:20
6. Unia Tarnów 22 26 39:23
7. Unia Racibórz 22 25 37:29
8. Legia Krosno 22 23 23:33
9. Wawel Kraków 22 22 30:28

10. Stal Rzeszów 22 22 25:27
11. Garbarnia Krak. 22 2» 32:36

W środę'12- Piast Gliwice 22 20 25:30
U13. Calisla

doszło w Bejrucie do starć j 14. Bałtyk Gdynia
15. Arka Gdynia

KAIR (PAP).

między policją a .członkami 
„młodzieży muzułmańskiej”,! 
na czele której stoi opozy 
cyjny polityk, deputowany 
El Hakim. Policja strzela­
ła do demonstrantów raniąc 
wiele osób. Według donie- 

ń korespondenta Reute­
ra, dwie osoby zmarły od 
kul policyjnych. W dzielni­
cy Basta panuje naprężona 
sytuacja. Wstrzymany został 
ruch tramwajów. \

16. Olimpia Poznań
17. Polonia W-wa
18. Lublinianka

22 18 27:38 
22 17 21:33 
22 16 29:46 
22 14 38:51 
22 12 15:36 
22 11 23:49

Ruch-Lech 3:1
W zaległym meczu o mi­

strzostwo I ligi piłkarskiej
Ruch Chorzów wygrał z Łe 
ehem Poznań 3:1 (1:1). Bram 
ki dla zwycięzców zdobyli: 
w 15 min. Bem, w 56 min 
Szmidt oraz w 80 min. 
Lerch. Dla Lecha: w 3 min 
Maciejak.

stanowią Segura, Gimeno, 
Mc Kay i Cooper. Zawod­
nicy oprócz sum przewi­
dzianych kontraktem, otrzy­
mują także określony pro­
cent od zysków z każdej 
imprezy. Oczywiście, im 
wyższa klasa, im lepsze wy­
niki, tym wyższy jest ów 
procent...

Podobno amerykański me­
nażer nie myśli obecnie o po­
zyskaniu nowych zawodników 
do swego zespołu. Z rozmów * 
tenisistami można było jednak 
wywnioskować, że Jack Kra­
mer chętnie widziałby u sie­
bie Chilijczyka Ayalę. Wiąże 
się to jednak z bardzo cieka­
wym planem zorganizowania 
imprezy, będącej czymś w ro­
dzaju Pucharu Davisa dla pro* 
fesjonałów. Proponowane są 
następujące zestawy zawodni­
ków: EUROPA — Haillet, Nüs­
sen, Gimeno i Davis, AMERY­
KA PÓŁNOCNA — .Bucholz, 
Gonzales, Trabert i Mc Kay, 
AUSTRALIA — Rosewali, 
Hoad, Cooper i Anderson, 
AMERYKA POŁUDNIOWA -» 
Segura, Olmedo i ew. Ayala.

Wczoraj na kortach SKT 
w Sopocie odbyła się polska 
prapremiera występu „Cyr­
ku Kramera”. Nie wiado­
mo było, co bardziej po­
dziwiać? Czy najlepszy na 
świecie backhand Rosewal- 
la, kapitalną pracę nóg 1 
zegarmistrzowską wprost 
precyzję małego wzrostem, 
iecz wielkiego klasą gry 
Australijczyka, czy też mo­
że „atomowe” serwisy Gi­
meno i Mc Kaya? Świet­
ną taktykę i pokazową grę 
oburącz 40-letniego Segury, 
czy może forhand Gimeno 
i jego elastyczne operowa­
nie rakietą, jak by to nie 
był tenis, a zwykły ping- 
pong? A może wielką za­
ciętość w grze 1 precyzyjna 
minięcia znanego już z wy­
stępów w Sopocie Francuza 
Haillet?

Przy okazji warto wspomnieć, 
że choć Robert Haillet gra u 
Kramera tylko przez trzy mie­
siące w roku (przez pozosta­
łych 9 miesięcy pracuje we 
Francji w swym zawodzie ja­
ko inżynier — specjalista od 
budowy dróg asfaltowych), to 
jednak od ostatnich występów 
w Polsce zrobił on doprawdy 
kolosalne postępy. Ba, ale 
Haillet powiedział wczoraj, że 
dopiero, jak został zawodow­
cem, to zobaczył, co to jest 
tenis, trening, gra... Bo prze­
cież zawodowcy mają kilka­
dziesiąt meczów w roku, a naj­
lepsi nawet amatorzy — 5,
najwyżej 10 poważniejszych 
spotkań.

A teraz gwoli kronikarskiej 
ścisłości, wczorajsze wyniki: 
GIMENO — HAILLET 6:2," 12:10, 
ROSEWALL — MC KAY 6:3, 
6:3, SEGURA, GIMENO — RO- 
SEWAUL, HAILLET 6:4, 3:6,
6:4.

Dziś po raz ostatni wy­
stąpią na kortach SKT 
w Sopocie znakomici te­
nisiści „Cyrku Kramera”. 
Początek gier o godz. 16, 
a program przewiduje 
cnotka nia: Segura —
Mc Kay, Rosewall — Gi­
meno oraz Faillet. Ro- 
sewall — Segura, Mc Kay.

(L. D'

1
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DECYZJACH
Od czasu, gdy NRD wydała nowe zarzą­

dzenia graniczne — w całej prasie zachod­
niej pełno „berlińskich” artykułów, reportaży 
i informacji. Początkowo dziennikarze amery­
kańscy i francuscy (ale nie angielscy) — uży­
wali „twardych” słów. Przygotowywali jakby 
opinię publiczną na wszelkie ewentualności, 
które się wydarzyć mogą. Fo tym wojownicze 
nastroje się uspokoiły. Stwierdzono, że intere­
sy Zachodu i berlińczyków pana Brandta nie 
zostały naruszone. Stwierdzono też, iż jeśli do 
wyboru jest bić się o Berlin, wycofać się 
z niego, lub pertraktować, to trzeba pertrak­
tować.

Najbardziej jednak 
ugodowi politycy i pu­

blicyści za .nielicznymi dość

podstępnego werbowania 
specjalistów do wyjazdu na 
Zachód.

bowania szpiegów — dob­
rych parę setek. Z tych pla 
cówek kierowana jest dzia­
łalność nie tylko wywiadów 
cza, ale i sabotażowa, nie 
tylko w stosunku do NRD, 
ale i innych krajów socja­
listycznych. Przypomnijmy, 
że w Berlinie zachodnim 
właśnie istnieje „komitet” 
amerykański do spraw wyz 
wolenia... narodów Rosji. 
Sama nazwa mówi za sie­
bie — komentarza nie po­
trzeba.

Weźmy wreszcie słynną 
sprawę uchodźców. To praw 
da, że niektórzy obywatele 
NRD poprzez Berlin prze­

dostają się nielegalnie do

wschodni oniemiecki ego i
stworzyć mu w ten sposób 
trudności. Jest w tym chwyt 
konkurenta, ale także i po­
lityka, któremu zależy na 
przedstawieniu przeciwnika 
w jak najgorszym świetle, 
a siebie w jak najlepszym.

Niemieckiej Republice De 
mokratycznej można zarzu­
cić raczej zbytek cierpliwoś-

NRF, aby tam 
trudno poznać mechanizm 
tego ruchu. Jeżeli pominie­
my nawet awanturników — 
to istota zagadnienia pole­
ga na „podstępnym werbo­
waniu” — jak pisze Cross- 
man. Namawia RIAS, cen­
trale szpiegowskie — ku­
sząc dostatnim życiem pod 
panowaniem zachodnionie- 
mieckiej marki. Kusi prze­
mysł, dość bogaty na to, 
aby kupić specjalistę, na­
wet jeśli się temu przemy­
słowi gospodarczo nie opła­
ca. Ważne jest jednak, aby 
wyrwać go z przemysłu

zostać. Nie, * aniżeli niecierpliwość.

Berlińskie sabaty odwetowcö w z terytorium całej Republi­
ki Federalnej stają się już tradycją. Filie najrozmait­
szych ziiomkostw: pomorskich, śląskich, sudeckich, a nawet 
z Poznańskiego powstają w Berlinie jedna po drugiej. Or­
ganizacje te „dbają” o swoją młodzież. Na ulicach mia­
sta coraz częściej spotyka się takie oddziałki wychowy­
wane przez starszych kolegów z „Hitlerjugend”.

wyjątkami — twierdzili i 
wciąż jeszcze twierdzą, że 
„kryzys berliński” spowo­
dowany został sztucznie 
przez ZSRR i NRD. Po co 
było Wydawać zarządzenie,

Niestety do stwierdzeń 
Crossmana niewiele moż­
na tylko dodać — są praw­
dziwe i pełne. Można je 
tylko rozwinąć, wytłuma­
czyć co oznaczają w prak-

ograniczające możność poru!tyce.
szania się berlińczyków, sko | Weźmy np. RIAS, olbrzy- 
r.o tak jak było dotąd mią radiostację amerykań- 
było wcale nieźle. J ską w Berlinie zachodnim

Otóż wcale nie było — j— która specjalizuje się w 
„nie złe”. Jeżeli kto chce tłumaczeniu obywatelom 
się posłużyć świadectwem j NRD jak im jest... źle i o 
niepodejrzanym o sympatie Ule lepiej im by było w 
komunistyczne — niech za-lNRF. Dzieje się to w sercu 
pozna, się z opinią przewód I Niemieckiej Republiki De- 
niczącego Krajowego Korni-! mokratycznej, o metry już, 
tetu Wykonawczego Labour I a nie kilometry od jej sto- 
Party, deputowanego Cross-jlicy.

Sopot
|cge plany rozwojowe
szczególnie interesują
Witolda Malcużyńskiego

Jak wiemy od kilku dni 
bawi na Wybrzeżu wielki 
artysta - wirtuoz fortepia­
nu Witold Małcużyński 
wraz z żoną. W ub. wtorek 
melomani wysłuchiwali z 
zapartym tchem jego kon­
certu w Operze Bałtyckiej 
w Gdańsku. Dziś (tj. 24. 
VIII. 61 r.) o godz. 20 rów­
nież w sali Opery Bałtyc­
kiej odbędzie się powtórze­
nie koncertu. Dochód z kon­
certu artysta przeznacza na

prawie całą Europę, Au­
stralię, zwiedził kilka kra­
jów Azji. Nie był jeszcze 
na kontynencie afrykań­
skim, ale przypuszcza, że 
w niedalekiej przyszłości 
pozna Czarny Ląd.

Będąc z wizytą u prze­
wodniczącego Prezydium 
MRN w Sopocie Stanisława 
Podraszki, a następnego 
dnia zwiedzając z nim So­
pot, Witolda Małcużyńskie- 
go — jak o tym pisaliśmy

mana. „Sunday Telegraph’ Wezmj/ zagadnienie wy-
zarzuca mocarstwom zachód j wiadu. w Berlinie jest pla- 
nim, że wykorzystały Ber-;cówek szpiegowskich i wer 
lin zachodni dla propagowa 
nia zimnej wojny, sabotażu, 
dla dezorganizowania ży­
cia gospodarczego NRD 1

y WASZYNGTON. Ministei 
skarbu USA Dillon zaapelował 
we wtorek wieczorem do kon­
gresu o zatwierdzenie progra­
mu pomocy dla zagranicy w 
wysokości zaproponowanej prze*
Kennedy’ego, ponieważ od tego 
— jak oświadczył — zależy 
m. in. powodzenie polityki USA 
w Ameryce Łacińskiej. Dillon 
wystąpił na konferencji praso­
wej wspólnie z sekretarzem sta 
nu Ruskiem.

HBBBaHBBEBBHMBtät«sasa»

rzeszowskim i lubelskim.
Ostatnie tygodnie akcji 

jagodowej były dla portow­
ców nieco utrudnione, gdyż 
padające w całym kraju de 
szcze utrudniały zbieranie 
jagód, zahamowały ich roz­

budowę teatru na wodzie w l bardzo zainteresowała sprajr°st i utrudniały warunki 
Sopocie. |wa budowy teatru na wo -transportowe, wskutek cze

Od wielu lat i NRD i ZSRR 
wskazywały na nienormal­
ność tej sytuacji, ale wobec 
sprzeciwu Zachodu — cze­
kały. Miały nadzieję, że 
Londyn, Paryż, Waszyng­
ton postanowią wreszcie po 
rozumieć się z ZSRR i NRD 
na temat zmiany sytuacji, 
którą nawet Eisenhower i 
Kennedy także nazwali nie­
normalną. Przypomnijmy, 
iż w 1959 r. na „niemiec­
kiej” konferencji w Gene­
wie zachodni ministrowie 
spraw zagranicznych gotowi 
tu byli nawet na pewne 
ograniczone — koncesje. Wy 
cofali się z nich po tym, a 
teraz mówi się, że to ZSRR 
i NRD niepotrzebnie się po­
śpieszyły. Najlepszym do­
wodem, iż trzeba było wre­
szcie działać — jest to właś 
nie, że sprawa pertraktacji 
z ZSRR na tematy Niemiec 
i Berlina zaczyna właśnie 
teraz przybierać kształ re­
alny.

Zrozumiano tam, zdaje 
się, że dalsze utrzymywa­
nie status quo, jakby nie 
było ono dotąd wygodne 
dla Zachodu — nie da się 
dłużej utrzymać.

Andrzej Kobus

Przed Międzynarodowym Festiwalem Piosenki
KTO JEST KTO?

I pozostała nam już do 
zaprezentowania jedyna 
urocza pieśniarka angiel­
ska Pauline Darroll. Bo­
wiem z zapowiedzianych 
uprzednio zagranicznych 
uczestników Festiwalu o 
przedstawicielu Czechosło 
wiaoji Jivi Prichystalu, 
niestety, nic bliższego od 
organizatorów festiwalo­
wej imprezy nie zdołaliś­
my się dowiedzieć, ani 
też nie udało nam się u- 
zykać jego zdjęcia, zaś 
Claudia Levy, która przy 
być miała z Tunisu, 2 
uwagi na aktualną sytua 
cję w jej kraju, zmuszo 
na była przyjazd odwo­
łać. A więc:
PAULINE DARROLL. Za 

częła ona karierę .jako 
Śpiewaczka operowa, wy 
stępując w najstarszej an 
gielskiej operze Covenl 
Garden. Dopiero przypa­
dek zadecydował o tym. 
że stała się piosenkarką 
Otóż dwa lata temu, w 
czasie recitalu radiowego, 
namówiono ją by zaśpie­
wała piosenkę. Wynik 
był rewelacyjny i znalazł 
wyraz m. in. w natych­
miastowym angażu do 
BBC. Na Festiwalu sopoc 
kim Pauline Darroll, któ­
ra po raz pierwszy goś­

cić będzie w naszym kr« 
ju, zaśpiewa piosenkę

„Some day my heart will 
avake”. (i)

* * *

Telewizja gdańska tran 
smitować będzie cały pro 
gram pierwszego dnia 
Międzynarodowego Festi­
walu Piosenki, natomiast 
drugi dzień (występy pie 
ś-niiarzy i pieśniarek za­
granicznych) i dzień trze 
ci — finałowy transmito­
wane będą tylko we frag 
mentaoh.

Polskie jagody na m/s „Kemphaan“

Odmłodzony kapitan 
i odmłodzony statek

Sezon eksportu czarnych starszym, znacznie starszym 
jagód mamy już „za pasem”, j był też statek o tej samej
Wywieźliśmy do krajów Eu'nazwie.
ropy zachodniej ponad 7 ty-j Kapitan Benus, żegnając 
sięcy ton tych niewielkich opuszczającego jego gabinet 
owoców, dowożonych do dyrektora Millera ze spóldziel 
portu wagonami z punktów ni „Las”, wkrótce wszystko 
skupu spółdzielni „Las”, po- i wyjaśnia, 
łożonych głównie w głębi { Starszym panem — kapita 
kraju — w województwach,nem „Kemphaana” był oj-

sząca kapitanowi w tym rej 
sie do Polski żona kapitana 
dodaje: — Plus jeden fran­
cuski pies oraz włoski kot.

Również w Holandii za­
znacza się w ostatnich la­
tach zmniejszenie ilości kan 
dydatów do służby na mo­
rzu — trzeba więc coraz czę 
ściej angażować marynarzy

ciec Ijke Benus, 54-letni ma obcych narodowości. Nie 
rynarz. Jan Benus jest jego tak dawno na „Kempha- 
synem i na kierowanym anie” pływali także Polacy, 
przez ojca statku pełnił fun Dziś wrócili na własne stat 
keję sternika. ki, których jest coraz wię-

A dlaczego statek wyglą- cej i które także czekają na 
da również młodo? — Bo załogi.
nie jest to ten sam statek j w gabinecie kapitana pod 
„Kemphaan”. Tamten liczył stołem kręci się nierozłącz-

Jak do tego doszło? Otóż! dzie niedaleko Opery Leś-!§° jagody nie zawsze nad- puż 36 lat i został sprzeda- na para przyjaciół — czarny, 
jak się okazuje, Witold Małlnej, którego projekt* oprą-1 chodziły do portu w najlep !“y> „młody”^ „Kemp- piękny spaniol i szary ko
____•____' _ 1 _____ u \ TCłllmĆr»! ‘i TY iC* 70TUC70 n«3 i ii <111 1cużyński poza pracą arty 
styczną lubi uprawiać tury 
stykę. Jak się sam wyraził 
oba amerykańskie konty­
nenty zna jak własną kie­
szeń. Zna również dobrze

architekt !szeJ jakości i nie zawsze na haan” został zbudowany w eiak. Właśnie w kącie pies
1939 roku w stoczni » zachód (uciął sobie drzemkę, a tuż 
nioniemieckiej i jest nowo- przy nim, przechwytując je 
czesnym chłodniowcem. i go ciepło, skulił się kot i roz 

Kpt. Jan Benus w ekspor począł monotonne pomruki-

cował mgr inż.
Janusz Kowalski. Miejsce, jdawały się na eksport, 
gdzie stanąć ma przyszła j Jednym ze statków, któ- 
placówka kulturalna, jedy-,re od szeregu łat uczestni- 
na tego typu w Polsce, za--czą w eksporcie polskich ja . .
chwyciło artystę. Nie pow- gód, jest holenderski moto- jcle Piskich jagody uczestm- 
strzymał się nawet od do- rowiec „Kemphaan”. Można Juz 11 z kolei rok, w 
dania kilku swoich wska- i powiedzieć, że to stary zna- j|Pvu .ubieSłym obchodził w 
zówek technicznych. ; jomy czytelników naszego!. ,^_ni naW(-t. swój skromny

Na zdjęciu: 1) teren, na Pisma> gdyż niemal co ro- Jublleus® „dziesięciolecia ja 
którym powstanie przysz- !ku informujemy ich o eks- 
ły teatr, w czasie zwiedza- ^Porcie jagód z pokładu te­
nia przez Witolda Malcu-właśnie statku, jednego 
żyńskiego, jego żonę. 
warzyszy im przewodniczą 
cy Prez. MRN w Sopocie

godowego”, uczczony liczny 
mi upominkami ze strony 
polskich kupców zagrani-cz-

wanie.
Pani Benus częstuje nas 

serem. Jest doskonały. — 
Oczywiście, holenderski? — 
pytamy.

— Nic, polski. Ementalski
— pada odpowiedź. Tak to

-p0_ z najpopularniejszych „jago ,^c^- Kapitan określa obec na holenderski statek trafił
..a^u.armwu. sezon "iäkö dobry“ nine P°lski ser i nie Pograł wal
_ dowcow” portu gdyńskiego. ny &ezon jajto aoory, na pe dvnnvmi _a-i ” b jwno lepszy od dwóch — lvI s'vnnvn" M,vm

Kapitanem jego jest Jan przednich lat, i gdyby
po-
nie

ki ze słynnymi 
świeoie serami

na całym 
holenderski

Stanisław Podraszko; 2) prze Benus. |deszcze" — można"obec imi* Dobrze to świadczy o
wodniczący St. Podraszko, | Benus? Patrzę w młodą ny dorównałby słynnym * naszych talentach produk-

niebywałego urodzaju jagód ^yjnych. Szkoda tylko, że taWitold Małcużyński i inż. jtwarz kapitana, spoglądam 
Kowalski przed kawiarnią jna jego młodą żonę — 1 przy
plażową 
pocie.

„Meduza” w So- 
Fot. Wł. Nieżywińskl

pominam sobie, że przed kii 
ku laty nazwisko Benus no­
sił tu mężczyzna starszy, że

m w, 41
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„Przebiegły Rys” chwilęf — Donnerwetter! Was ist 
się’ nad czymś zastanawiał,;hier los? Der Zug fährt 
po czym pewnym krokiem gleich ab! 
podszedł do okienka i poproj Wreszcie po krótkim za- 
sił o peronówkę. Nie upłynę j mieszani u zamknęły się os­
ły dwie minuty, gdy znalazł 
się na peronie, z którego od­
chodziły pociągi w kierunku 
Gdańska. Właśnie z mega-

tatnie drzwi. Długi wąż wa 
gonów ruszył powoli z miej 
sca.

„Przebiegły Ryś” stał na
fonu rozległa się zapowiedź: peronie i gorączkowo roz^

De— Achtung, achtung!
Zug nach Elbing...

Przed gotowym do odej­
ścia pociągiem pojawiły się 
spóźnione grupki pasaże­
rów. Ludzie w pośpiechu i Leutnant Klaus von Ha- 
wskakiwali do zatłoczonych; fenbredel wzniósł do góry 
wagonów. Jakiś żołnierz klął kieliszek. .

myślał: „W pociągach tłok, 
pełno żołnierzy różnych bro 
ni. Przy odrobinie szczęścia 
można by spróbować...

głośno, usiłując się prze­
pchać przez tarasujących 
wejście cytwilów.

— Prosit, meine Damen 
und Herren! Każdy pije do
dna!

*— Ach, Klaus — zaszcze- 
biotała Fräulein Inge ociera 
jąc się o ramię Leutnanta 
— już chcesz nas opuścić?

— Muszę złotko. Każda 
przyjemność ma swój ko­
nie. Ale nie rozstajemy się 
przecież na długo. Za dwa 
tygodnie powrócę.

Oberleutnant Müller pars­
knął śmiechem.

- Nie bądź taki pewny 
Klaus. Teraz jest wojna i 
licho wie co cię jeszcze cze­
ka. Wiecznie nie będziesz 
siedział w Gdańsku. Pewno 
go pięknego dnia obudzisz 
się w okopach na froncie., 

— Wszystko możliwe — Ha 
fenbredel nerwowo przecie­
rał chusteczka okulary -

ale prawdę mówiąc nie wy 
daje mi się, by to miało jui 
teraz nastąpić. Co innego a 
tobą Müller. Wasza jednosl 
ka czołgów może rzeczywiś­
cie okazać się bardziej po­
trzebna gdzie indziej. A wte 
dy żegnaj Stettin i ty, Han

lera. Podrzuci mnie na dwo 
rzec.

Kiwnął jeszcze dłonią na 
pożegnanie i zabrawszy wa 
lizkę zaczął się przeciskać 
między stolikami, przy któ­
rych siedziały grupki rozba 
wionych gości. Bolała go

lat 1954 i 1955 i kiego sera nie ma na rynku
W 'tegorocznej akcji jago- wewnętrznym. (am)

dowej uczestniczyło 10 stal; -----■---- -

nelore — ukłonił się szar- głowa od nadmiaru wypite- 
mancko złotowłosej piękno-1 go alkoholu. Na ulicy za-
sei, która na próżno usiło­
wała powstrzymać nagły 
atak czkawki.

— Iii... głupstwa mówisa 
Klaus... iii... On przy mnie 
pozostanie... i... Chodź tu 

| kotku...
Ostatnie słowa zwrócone 

były do Müllera, który 
chwiejnym krokiem pod­
szedł do kanapki i opad) 
ciężko obok dziewczyny.

Hafenbredel podniósł się 
z krzesła.

— Czas najwyższy na 
mnie. Do zobaczenia przy­
jaciele! Heil!

Fraülein Inge podbiegła 
do Leutnanta.

- Poczekaj, odprowadzę 
cię na dworzec...

- Nie trzeba, dam sobie 
radę. Na ulicy stoi wóz Mül

trzymał się chwilę, by ode 
tchnąć świeżym, czystym po 
wietrzem. Wszędzie panowa 
ły gęste ciemności, tylko 
na niebie świecił blado 
księżyc.

Nieopodal restauracji wi­
dać było kontury stojącego 
samochodu. Leutnat von Ha 
fenbredel podszedł do wo­
zu i otworzywszy drzwicz­
ki rzucił się z ulgą na tyl­
ne siedzenie.

— Dworzec! 
krótko Johannesowi, kierów 
cy Müllera.

Zdążył jeszcze na czas, 
Pociąg odchodził za cztery 
minuty. Wcisnął się do pier 
wszego napotkanego prze­
działu i znalazłszy wolne 
miejsce zapadł od razu w 
twardy sen..,

więź
ków zagranicznych, w tym
trzy statki - chłodnie holen 
derskie — „Kemphaan”, See 
hahn” i „Prinz Bernhard’
3 zachodnioniem., 2 norwes 
kie, 1 duński i 1 fiński. Nie 
mai połowa transportów, bo 
około 3 tysięcy ton, przewie
zioną została przez jednost- ■ Dokończenie ze str. 1 
ki holenderskie. na bieżącą pięciolatkę, i mo

„Kemphaan należy do żliwości jego pokrycia w 
przedsiębiorstwa armator- świetle bilansu siły robo- 
skiego „Viola” w Rotterda- czej, oraz związany z tym — 
mie, dysponującego dwoma rozwój budownictwa miesz- 
chłodniowcami, 1 dużym kaniowego. Z dalszych pro 
statkiem handlowym oraz blemów przedyskutowano w 
około 150 statkami żeglugi trakcie spotkania udział 
reńskiej,, utrzymującymi ko przedsiębiorstw gospodarki 
munikację towarową .między morskiej w kosztach budo- 
portami . holenderskimi a wy inwestycji komunalnych, 
Szwajcarią. portu z miastem, rozwój

Już na pierwszy rzut oka przedsiębiorstwa „Żegluga 
wddać, że „Kemphaan” jest Gdańska” w Gdyni i budo- 
statkiem nowoczesnym. Wszy we dworca dla żeglugi przy 
stko na nim nowe. Piękne brzeżnej, usprawnienie zao- 
;mebIe w kabinach, dużo two patrzenia Gdyni w rybę i 

— wskazał rzyw sztucznych, prawdzi- przetwory rybne, sprawę bu 
wie holenderska czystość, downictwa administracyjne- 
Ile osób liczy załoga statku? go dla przedsiębiorstw mor 
— pytamy kapitana. Dwuna skäeh, budowę gmachu dla 
stu — ale jest to chyba cała Szkoły Rybołówstwa Mor- 
marynarska Europa. Lista skiego i inne. 
załogi obejmuje 3 Hiszpa- Do problemów poruszo- 
nów, 1 Portugalczyka, 1 nych w czasie spotkania po 
Niemca i I Szwajcara oraz wrócimy jeszcze.

(c. d. n) resztę Holendrów. Towarzy (a)
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AKAZUJE clę, ie nawti 
** budynki mala iwojć 
przybrane mamki i praypo- 
WSm&ją dzieci cudzą piersią 
karmione. Weźmy inżyniera 
2 biura projektowego. Dosta 
j« on np. zlecenie na opra­
cowanie domu mieszkalne­
go. Robi dziesiątki rysun­
ków i drobiazgowych pla­
nów technicznych, które 
składają się w końcu na 
mniej lub bardziej doskona 
ie dzieło. Jego pomysł, jego 
praca, a później mówi się: 
jego projekt domu. Autor 
odbiera honorarium, projekt 
wędruje do realizacji.

Z PRAKTYKĄ 
NA BAKIER

HO dalszej opieki nad 
nim autor się nie gar­

nie, rezygnując ze sprecyzo 
wanych dlań w tej’ materii 
przywilejów nadanych no­
wym prawem budowlanym. 
I to mimo że zawierają one 
dość istotne elementy. A 
więc czuwanie w trakcie bu 
do wy nad zgodnością roz­
wiązań technicznych, mate­
riałowych 1 użytkowych z 
projektem, uzupełnianie wy 
pływających w czasie prac 
szczegółów w dokumentacji, 
ewentualne wprowadzanie 
materiałów zamiennych, u- 
czestnictwo w naradach tech 
śnieżnych i komisjach odbio 
ru końcowego robót.

W Paryżu trwa szał je* 
siennych kolekcji mody. 
Największe domy mody o 
światowej sławie prześci 
gają się w pomysłach ma 
jących zwyciężyć jako no 
wa linia na sezon 1961 — 
1962.

#jHli

Z kręgu cyrkla na plac budowy

Ćwierć etatu 
za wypożyczenie fachowca

MPommiĄ z mwemmow summi
■. l-r ty

5-itOT BVtte ARm!|
III

Wykręcanie się autora od 
odpowiedzialności za losy 
projektu ma swoje podłoże 
— w budzącym uzasadniony 
niepokój — ubiurowieniu 
pracy inżyniera. Rzadko, 
który ma za sobą minimal­
ny staż budowlany. Brak im 
praktyki w zakresie wyko­
nawstwa. Jeśli opracują np. 
projekt konstrukcji budyn­
ku, nie potrafią zaprojekto­
wać dla niego organizacji 
prac montażowych.

JAK ZNALEŹĆ 
FACHOWCA?

^ ZY można z kolei dzi- 
** wić się, że awersję do 
projektantów mają również 
inwestorzy i kierownictwa 
przedsiębiorstw budowla­
nych? Wprawdzie przysłu­
guje im prawo korzystania 
z pomocy projektanta (tzw. 
nadzór autorski), mogą jej 
jednak nie przyjąć. Obowią 
zku nie ma. Wykonawca za 
miast więc angażować inży­
niera z uprawnieniami bu­
dowlanymi na papierku wo­
li zlecić nadzór budowy 
tym, którzy dobrze znają 
technologię pracy w budów

nictwie, a na terenie robót 
czują się równie pewnie jak 
przy „rajzbrocie”.

Konsekwencje takiego zawę­
żenia roli projektanta nie 
dały na siebie czekać. Bu­
downictwo zaczyna odczuwać 
coraz bardziej brak kadry fa 
chowej. Dochodzi nawet do 
tego, że tu i ówdzie zaczy­
na prosperować swego rodza­
ju handel żywym towarem. 
Oto jeden z dyrektorów biH- 
ra projektowego poszukując 
inżyniera oblatanego w wy­
konawstwie zwrócił się do 
swego kolegi na podobnym 
stanowisku z prośbą, by na 
pewien okres czasu wypoży­
czył mu kogoś ze swoich lu­
dzi. Warunek odstąpienia mu 
takowego był wielce wymow­
ny: „owszem, przyślę fachów 
ca ale mnie i mojego na­
czelnego Inżyniera przyjmie­
cie na ćwierć etatu**’. Komen 
tarze chyba zbyteczne.

KTO OBLICZY KOSZT 
BÜODWY?

A RUGĄ konsekwencją biu 
U rowego zasiedzenia się 
projektantów jest pojawie­
nie się w budownictwie zgo 
ła nowej specjalności, a mia 
nowicie kalkulatora, do któ 
rego należy sporządzanie 
kosztorysu budowy. Kalku 
łatorów rekrutuje się oczy 
wiście spośród wydziera-

Występaml w Gdańsku rozpoczyna swe tournee w Polsce 
zespół Centralnego Teatru, Opery i Baletu w Pekinie. Ze­
spól wystąpi w Gdańsku, Poznaniu, Wrocławiu i Warsza­
wie z dwoma spektaklami baletowymi: „Czarodziejska la­

tarnia” i „Pagoda Lei-Fung”.
Na zdjęciu: soliści zespołu.

Foto-CAF Matuszewski

nyoh sobie z rąk do rąk 
inżynierów — wykonaw­
ców, wzmacniając nimi bli­
sko 36-tysięczną armię pra 
cowników biur projekto­
wych zatrudnionych w bu­
downictwie uspołecznionym 
bezpośrednio przy projekto­
waniu.

W tej sytuacji zaczyna 
się pojawiać nieliczna elita 
inżynieryjna, której specjał 
ność kalkulatorska jest kło­
dą na drodze usamodzielnia 
nia projektantów pracują­
cych wyłącznie w zaklętym 
kręgu cyrkla. A właśnie zle 
canie tym ludziom opraco­
wywania kosztorysów po­
winno tu być przysłowio­
wym złotym środkiem. O- 
bowiązek wyliczenia kosz­
tów budowy przez projek­
tanta zmusi go przecież do 
poznania w zasadzie niedo­
stępnych mu dotąd arkanów 
sztuki budowlanej, da ro­
zeznanie w asortymencie bu 
dulca na rynku, w sumie — 
wciągnie w sprawy kosztów 
tak dalece, że staną się one 
dla niego nieodłączne przy 
projektowaniu.

ACZYNAMY obracać się 
W SFERZE PARADOK 

SÓW. Co to bowiem za in. 
żynier. który potrafi wyry 
sować projekt, a nie ma po 
jęcia o kosztach jego reali 
zacji, nie interesuje się 
przebiegiem prac budynku 
własnego pomysłu? Co z je 
go uprawnień budowlanych 
wynikających z nadzoru 
autorskiego? Nie one są 
miarą jego przydatności na 
budowie.

Bo uprawnienia i znajo­
mość technologii i znajo­
mość z budownictwem na 
co dzień to dwię różne rze­
czy. I niewątpliwie dopóki 
przedsiębiorstwa będą pła 
cić haracz półetatami dopó 
ki do grona cenionych fa­
chowców nie zaczną napły­
wać nowe siły. A siły są, 
trzeba je tylko przyzwy­
czaić do większej samo dziel 
ności 1 przybliżyć plac bu­
dowy. W. Laskowską

— Tak, groźniejszym 
wrogiem pilota był w 
tych latach silnik włas­
nej maszyny, niż samolot 
przeciwnika. Wtedy lata­
ło się (bez spadochronów 
oczywiście) na maszy- 

| nach stukonnych, a sa­
molot dwusilnikowy o 
mocy 260 KM był w ro­
ku 1918 ostatnim krzy­
kiem mody...

vl** 7-

pilotem X. On WIE, jak fan Stec — to wybitni pdlo- 
się robi korkociąg. Przyjdź ci polscy, których pamiętam 
popatrzeć”. Poszedłem. O-z lotnictwa austriackiego... 
bydwaj zabili się już podj — Był pan świadkiem po*» 
czas pierwszej próby. jwstawania lotnictwa polaki« 
Piloci należeli wówczas go...

do arystokracji wojskowej
W eskadrach lotniczych „li 
czyła się’’ wówczas nie szar 
ża, a data rozpoczęcia lo­
tów. Kiedy przybyłem do 
jednostki jako podporucz­
nik - obserwator, musiałem 
uznać wyższość mego chorą 
żego - pilota. Ale kiedy je-

puł
spo-

Mój rozmówca, 
kownik w stanie 
czynku Karol Friser jest piło 
tem od r. 1917. Droga jego do 
lotnictwa polskiego wiodła 
przez austriacką szkolę ob­
serwatorów lotniczych Wie­
ner - Neustadt — cechującą 
się m. in. tym, że dużo w 
niej studiowało Polaków, 
Studiowało? Właściwie za 
mocno powiedziane. Tam 2 
„surowego, polowego mate­
riału” robiono w ciągu 6 ty 
godni nawigatorów. Właści­
we umiejętności nabywało 
się w praktyce.

— Pyta pan o pierwsze 
wrażenia z zetknięcia się 
z lotnictwem? To była 
jedna wielka przygoda. 
Już w okresie pierwszych 
wykładów w szkole obser 
walorów pędziliśmy po za 
jęciach do sąsiedniej eska 
dry (była to szkoła pilo­
tażu) i tam — staraliśmy 
się polecieć zamiast... wor 
ka z piaskiem. Ukuł się 
wtedy taki zwrot: „obser­
wator — worek piasku”. 
Kiedyś jeden z kolegów 
przyleciał d>o mnie pod­
ekscytowany: „Dziś lecę z

„GALPED 

stał się nową szkołą ,1 ‘ młodzieży?

chałem np. na urlop i bie­
dziłem się właśnie, jak zdo­
być miejsce w okropnie za­
tłoczonym pociągu, dojrzał 
mnie i zaprosił do swego za 
rezerwowanego przedziału 
exeelencja feldmarszałek. 
Prowadziłem w podróży z 
feldmarszałkiem kurtuazyj­
ną rozmowę, podczas gdy 
pułkownicy stali na koryta­
rzu...

Często miewał pan ta­
kie spotkania z marszałka­
mi?

Kilka razy. We wrześniu

— Tak. To było zjawisko 
wspaniałe i niepowtarzalne. 
Trzon polskiego lotnictwa 
w początkowym okresie sta 
nowiły nie tylko samoloty 
bardzo różnych typów, ale 
i tacy sami ludzie — piloci 
byłych armii austriackiej, nie 
mleckiej, rosyjskiej. Trzeba 
było dopiero wypracować 
właściwy typ polskiego pilo­
ta. Ogromny był w tym 
wkład pionierów lotnictwa. 
Wspomnę tu dla przykładu 
o Włochu płk Camillo Perl 
ni z b. armii austriackiej) 
który tak pokochał Pola­
ków, że po wojnie wstąpił 
do tworzącego się lotnictwa 
polskiego. Był pilotem od r, 
1911 — z okresu, w którym 
jeszcze nikt nikogo nie u* 
czył latać, a maszynę opano 
wywać trzeba było same­
mu. Był wspaniałym lotni­
kiem, kolosalnej wiedzy 
człowiekiem i niezrównanym 
kolegą. Przyjęty przez gern 
Sikorskiego do Armii Pol­
skiej, dowodził 3 i 6 puł­
kiem lotniczym. Umarł w 
Rzymie w r. 1944, internowa 
ny przez władze włoskie.

Wspólna idea tworzenia 
polskich skrzydeł wytworzy, 
ła w końcu typ lotnika pol­
skiego, a do szkół lotni­
czych zaczęły się zgłaszać o] 
brzymie zastępy młodzieży.

— Na czym wtedy latano?
— W początkowym okresia 

lotnictwo polskie bazowało 
na typach, wmuszonych W 
nas przez państwa ościennei

Na zdjęciu: kuśnierzy
paryscy lansują jako 
strój „po nartach” spód­
niczki z cienko wyprawia 
nej skóry. Na głowie 
chustka również ze Skó-

Na zdjęciu: suknia po­
południowa z kolekcji 
Baitmaina. Szeroka spód­
nica, obcisły staniczek, 
szeroki pasek z weluru. 
Uszyta jest z białej ko­
ronki .na czarnym tle. 
Szal z czarnego weluru 
stwarza przepiękne tło 
cfta sukni.

NOWĘCIN, mała wioska 
w pobliżu Łeby nigdy chy 
ba nie przeżywała tak wiel 
kiej inwazji młodzieży, jak 
właśnie tego lata. Na paro- 

. kilometrowym pasie ciąg 
; ną się obozy. Jest ich trzy- 
! naście, a każdy nosi „tajem- 

.w- Jniczą” nazwę: „Kraby”.
ry, Pantofle osłonięte ge- j '■ „Rodło”, „Słowińcy”, „Mięsa 
trami. Całość bardzo eks- |i^° *”> „Kormoran” itp.,
cemtryczna. I , ,,
, , J W obejściach, schludnych

I ozdobionych totemami, za 
j gospodarowanych bardzo 

i różnie, ale jednakowo ład 
! i nie i pomysłowo widać uwi- 
Jjające się postacie. Tak, uwi 
j jające się, bo nikt nie jest 
! tu bezczynny, to widać Ha­
s'wet „gołym okiem”... Ale —- 
co to jest „GALPED”?

Zanim rozszyfrujemy to 
tajemnicze słowo — uwaga 
ogólna: największe zamiło­
wanie do kryptonimów prze 
jawia harcerstwo. Ale tym 
razem nie 'ono stworzyło 
kryptonim „GALPED”, Więc 
kto?

Po prostu „GALPED" 
oznacza: Gdańska Akcja Let 
nia Państwowych Domów 
Dziecka.

Trudno byłoby ograniczy 
dziennikarską relację z po­
bytu na obozach „GALPE- 
DU-u” do reportażu, bo cn 
w zasadzie nie oddałby, po 
za opisem zewnętrznych 
przejawów życia młodzieży 
zgromadzonej w Nowęcinie, 
istotnej treści wychowaw­
czej tej akcji. A ośmielam 
się rzucić twierdzenie, że 
„GALPED” jest dużym kro 
kiem naprzód w dziedzinie 
pedagogiki, że jest zapowie- j 
dzią... nowatorstwa na du­
żą skalę. Tym to eieicawsze, 
że „GALPED” jest dziełem 
gdańskich pedagogów - wy­
chowawców domów dziec­
ka*

Jego idea powstała już 
przed rokiem. Bo „GAI> 
PED” zrodził się jako re­
zultat uświadomionego so­
bie przez pedagogów „nie­
dowładu” wychowawczego 
domów dziecka. To brzmi 
może absurdalnie, ale tak 
istotnie było. Nie jest bo­
wiem dla nikogo tajemnicą, 
że domy dziecka, ich syste­
my wychowawcze, założe­
nia programowe pozosta­
wiały wiele do życzenia.

Oczywiście nie chcemy się 
gać tu do konkretnych wy­
padków jaskrawię negatyw­
nych, a markujemy tylko 
faktyczną, przeciętną rze­
czywistość...

Jak -wiadomo, domy dziec­
ka są domami, zastępczymi 
domami dla dzieci przez los 
i z winy rodziców pozbawio­
nych tzW. ciepła ogniska do­
mowego. Tych dzieci jest w 
Polsce 34 tysiące (nie licząc 
wychowanków specjalnych za 
kładów wychowawczych). Są 
to d<zieci bardzo różne, ale 
z reguły — dzieci z piętnem 
niezawinionej krzywdy, dzie­
ci trudne, dzieci inne od 
tych, która rosną w zdrowej 
atmosferze zdrowego moral­
nie domu. Okrągły rok spę­
dzają w murach swego dru­
giego domu, tu się uczą, ba­
wią... Tak dzieje się przea 
10 miesięcy w roku. Pozosta­
ła dwa miesiące wakacyjne 
są, a raczej były dotąd dla 
wychowanków PDD okresem 
pustki, jałowości i nudy, pro 
wadzących niekiedy do bar­
dzo niepożądanych rezulta­
tów. Bo czyż można się dzi­
wić, że dziecko pozostawione 
W czasie wakacji w tych sa­
mych murach, otoczone tymi 
samymi twarzami kolegów, 
wychowawców i opiekunów, 
wciśnięte w te same, jedynie 
„wakacyjne rozluźnione” ra­
my regulaminu obowiązujące­
go w tej zbiorowości, nie 
wypoczywa należycie, nie re­
generuje sił, a niekiedy — 
w samoobrończej walce z ota 
czającą je monotonią 1 nudą 
— popada w kolizję ze spo­
łecznymi aormaml?

Ale pozostawmy te rozwa 
żania, bo w zasadzie moż­
na powiedzieć, że dotyczą 
one już... przeszłości. Rze­
czywistością jest „GAL­
PED”. Słownie już rozszy­
frowaliśmy ten kryptonim, 
sięgnijmy do treści, jakie on 
w sobie kryje.

Myślą przewodnią „GAL- 
PED-u” jest stworzenie wy 
chowankom PDD warunków 
wakacyjnego wypoczynku — 
atrakcyjnych, nowych, w 
formie, pełnowartościowych 
w treści. Nad programem 
akcji pracowano bardzo dłu 
go, najpierw w gronie peda 
gogów, a w późniejszej fazie 

już z dziećmi. Przygoto­
wywano je do wyjazdu, mon 
towano sprzęt obozowy, dzie 
ci już na zapas zdobywały 
wiadomości i o regionie, któ 
ry miały odwiedzić...

I wreszcie Nowęcin za­
roił się kilkoma setkami 
dzieci ubranych w barw­
ne, żółte i niebieskie ko­
szule, przybrane specjalny 
mi plakietami.

Cała zgrupowanie podzielono 
na obozy o przytoczonych wy 
żej nazwach. Wywodzą się 
one stąd, że „GALPED” prze­
biega pod hasłem 1000-lecia 
Państwa Polskiego. Każdy obóz,
W skład którego wchodzą gru­
py z poszczególnych domów 
dziecka, wybiera sobie sam 
nazwę i za punkt honoru uwa­
ża rzetelnie na nią zasłużyć. 
Dla przykładu: obóz noszący
nazwę „Lewino” (oznacza ona 
starą nazwę Lęborka) poznaje 
historię Ziemi Lęborskiej, stu­
diuje lekturę, zbiera gawędy, 
pieśni, pamiątki tego rogionu, 
przeprowadza wywiady, zwie­
dza zabytki, poznaje obycza­
je ludności, wykonuje jakąś 
konkretną pracę dla najbliższe 
go środowiska itp. Podobnie 
czynią pozostałe obozy.

Drugim „pionem” działania 
grup obozowych są grupy tech 
uiczne (kryptonim OCET: obo­

zowe ćwiczenia techniczne). 
Rzecz w tym, by młodzież sto­
sowała W swym życiu najwię­
cej elementów technicznych, u- 
miała się nimi posługiwać i 
czerpać z nich korzyści. Są 
więc telefony (zasługa woj­
ska), radiostacje, własna agen­
cja fotograficzna (sic!), elek­
tryczność, własna modelarnia, 
motocykle, ,ostre strzelanie i 
wiele innych rzeczy tak pocią­
gających młodzież i spełniają­
cych jednocześnie rolę pomo­
cy naukowych. Bo sęk w tym, 
że tam, gdzie wprowadza się 
element atrakcyjności — mło­
dzież ani się spostrzega, żs 
jest... wychowana.

By jeszcze bardziej mło­
dzież pociągnąć i zaintereso­
wać, wprowadzono ciekawe 
formy zewnętrzne: są to
wspomniane już jednolite 
ubrania, plakietki, rozliczne 
oznaczenia (gwiazdki, sznury) 
obozowych funkcji. Są też 
apele, raporty, przemarsze. 
Każdy obóz ma własny pro­
porzec i godło, a wejść do 
obozów strzegą autentyczni 
wartownicy za szlabanami.

Zresztą nie sposób opisać 
tu wszelkich przejawów ży 
cia grup „GALPED-u”. Jed 
no jest pewnikiem: zastoso­
wano w Nowęcinie dobrą 
krzyżówkę metod harcer­
skich, wojskowych, kolonij­
nych i może jeszcze jakichś. 
Autorzy nie ukrywają zre­
sztą tego, że zrobili to świa 
domie i celowo, ale kiero­
wała nimi troska o to. by 
stworzyć dzieciom coś no­
wego, nieznanego. Udało 
się. Metoda chwyciła. Tak 
dalece, że’ te same dzieci, 
które w domu dziecka dy­
żur w kuchni traktowały 
jak pańszczyźniany obowią­
zek — tu z uśmiechem obie 
rają ziemniaki, piłują drze­
wo, pełnią codzienne obo­
wiązki jakże chętnie i z 
entuzjazmem!

I chyba to już uznać na­
leży za wielki sukces!

E. K.

1917 r., lecąc na wywiad na L ■>. * , , ,, _ . , ,
froncie włoskim, nadziałem się I Óyiy, to Ansaldo, Bristole« 
na kanadyjski samolot myśliw jWkrótce zaczęły się poja-
strzałów ° (naskzrÓKMej zrelzTa "Tie iWiaĆ takŻe 1 P°lskie koi> 
zaciął), skapotowaHśmy na poi jstrukcje lotnicze - zabłys- 
lu jakiejś winnicy. Pamiętam tyął zwłaszcza geniusz InŻ, 
tylko, że samolot kanadyjski i Puławskiego. Jego samolol 
poza zielonymi liśćmi klonowy , , .
mi miał także wymalowane na i”". zdobył np. dwukrotnie

mistrzostwo świata (w Buka 
reszcie i Paryżu) — konku­
rencjach obsadzonych przea 
wszystkie potęgi lotnicze 
świata. Pilot płk Kosowski« 
oblatujący tę maszynę, prze 
grał konkurencję w Stanach 
Zjednoczonych dlatego chy­
ba tylko, że zawistni konku­
renci dosypali mu cukru do 
benzyny...

Te czynniki, o których 
wspominałem, spowodowały! 
że Polska, pozostając w ty; 
le pod względem technicz­
nym za rzeczywistymi mo­
carstwami lotniczymi Euro 
py, dysponowała znakomi­
tym personelem latającym 
i technicznym (zwłaszcza wy 
soki był poziom obsługi me 
chaników). No, ale brak 
sprzętu i urządzeń naziem 
ty.ych spowodował, że w kam 
panii wrześniowej wpraw­
dzie lotnictwo polskie zro­
biło więcej, niż można było 
od niego wymagać, ale — 
kosztem życia wielu wspa­
niałych łudzi. Szczególnie 
duże zaniedbania mieliś­
my w lotnictwie • myśliw­
skim, które szybkością np« 
ustępowało niemieckiemu 
lotnictwu bombowemu...
^ — Panie pułkowniku, śle­
dził pan całą właściwie hi­
storię naszego lotnictwa. 
Czy zechciałby pan pokusić 
się o jej syntezę — oczywi­
ście we własnym odczuciu?

— Początek mego latania, 
jeszcze w szeregach armii 
austriackiej — to było jedno 
wielkie przeżycie romanty­
czne. . Powstające lotnictwo 
Polski — to był dla mnie 
najpiękniejszy warsztat, na 
którym można było przyło­
żyć się do dzieła dźwignię 
cia polskich skrzydeł na od 
powiedni poziom. Kampania 
wrześniowa i obczyzna — to 
okres smutku i przygnębie­
nia, kiedy analizowałem wy 
padki, które spowodowały 
ubytek kwiatu naszej mło­
dzieży lotniczej. I wreszcie 
DZIEŃ DZISIEJSZY - 
okres podziwu, graniczące­
go z brakiem zrozumienia 
dla skoku technicznego w 
lotnictwie; podziwu dla lu­
dzi, którzy opanowują i ob­
sługują dzisiejszy sprzęt lot 
niczy. Wierzę, że postęp w 
lotnictwie pójdzie raczej w 
kierunku zbadania wszech­
świata, niż w tym, aby naj 
lepsi nasi synowie ginąć mie

. -- ---- ty w walce z najlepszymi
kach lotnictwa w armiach synami innych narodów.

mi miał także wymalowane na i 
kadłubie dwa czerwone liście 
dowódcy eskadry. Nasz samo­
lot miał przestrzelony bak 
(szczęście, że wyciekająca benzy 
na nie zapaliła się), pilot — po 
śladek. Ocknąłem się w szpita 
lu po 36 godzinach. Koledzy gra 
tulowali mi „cudownego ocalę 
nia”, bo przeciwnikiem moim 
okazał się as lotnictwa myśliw 
skiego z I wojny, kawaler Krzy 
ża Wiktorii, Kanadyjczyk Bis­
hop

Ta przygoda miała swój epi­
log w Londynie, w roku 1942. 
Mój dawny przeciwnik był już 
wicemarszałkiem lotnictwa ka­
nadyjskiego, kiedy znalazłem 
sity w jego gabinecie w prywat 

(nej (dzięki temu dopuszczony 
zostałem NATYCHMIAST przed 
oblicze nieosiągalnego na ogół 
marszałka) sprawie. W każ­
dym ręku miał telefon, podał 
mi na przywitanie wolny ło- 
kieć: „Whiit’s the matter?”
Kiedy się przedstawiłem i przy 
pomniałem z tego 1917 roku, 
marszałek zawołał adiutanta: 
„Zobacz, tyle lat byłem prze­
konany, że ten nie żyje, a on 
mi w oczy mówi, że ja się 
omyliłem... Whisky!” Dalej pa­
miętam tylko, że obudziłem 
się czwartego dnia, zestrzelony 
przez marszałka co najmniej 3 
razy... No i że gospodarz już 
na początku mojej wizyty za­
dzwonił do mego dowództwa, 
uprzedzając: „he is my meat” 
(to_ „mięso”, to miałem być ja) 
i ze zwróci mnie dowództwu 
„m one piece’» — w jednym ka 
wałku.

— Jak przeszedł pan I woj 
nę światową?

— Latałem później w eska 
drze bombowców nocnych. 
To znaczy latałem tylko 
przy księżycu, bo jak nie 
było księżyca, to nie było i 
lotów. To była wielka przy­
goda — latanie wiązało się 
bezpośrednim oddziaływa­
niem człowieka na maszynę 
— bardziej, niż to się dzie­
je dzisiaj. Wojnę zakończy­
łem we wrześniu 1918 r. — 
zestrzelony po raz drugi og­
niem własnej artylerii. Przy 
musowo, chociaż szczęśliwie 
wylądowałem na torach ko­
lejowych.

Żeby zdał pan sobie sprawę 
z tego, CO oznaczało latanie 
wówczas, przytoczę statystyczne 
stwierdzenie, że w I wojnie 
światowej życie samolotu wy­
nosiło przeciętnie 2,5 dnia. Nie 
wiele dłuższa chyba też była 
„przeciętna’» życia pilota bojo 
wego, Kiedy przybyłem do 
pułku liniowego, całe ściany 
jednej z sal pGkryte były wiszą 
cymi obok siebie fotografiami 
poległych pilotów. Dowódca za 
chęcająco zwrócił się do mnie: 
„Przypatrz się im — może już 
wkrótce spotkasz się z nimi”.
W każdym pułku był oficer po 
grzebowy...

W tych trudnych począt

zaborczych wychował się du 
ży zastęp znakomitych piło 
tów i obserwatorów — Pola 
ków. Por. Bast er« por. Ste-

Rozmawiał Andrzej Kiszki9 
Na zdjęciu; Samolot bojo­

wy z czasów I wojny śwtsto 
wei.

^
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WSZYSTKIE gazety w kra 
ju zamieściły już wia­

domość: rok szkolny rozpo­
czyna się 1 września.

Jak na dzień ten, na inau 
guraeję nowego roku nauki, 
przygotowane są szkoły wo­
jewództwa gdańskiego?
Gdzie nauka rozpocznie się 
w nowych budynkach? Co 
z remontami szkół? — z ty 
mi pytaniami zwróciliśmy 
stę do kuratora gdańskiego 
okręgu szkolnego Trnkl. A 
oto informacje uzyskane w 
wyniku rozmowy z kurato­
rem:

INWESTYCJE

Tegoroczny pian in­
westycji szkolnych w 

naszym województwie obej­
muje oddanie do użytku 23 
obiektów, z których 12 to 
szkoły Tysiąclecia, a 11 -

w przededniu nowego roku szkolnego
szkoły budowane z tzw. in­
westycji scentralizowanych. 
Z owych 23 obiektów szkol­
nych 21 miało być gotowych 
na 1 września. Miało być, 
ale niestety nie wszystkie bę 
dą.

Z 12 szkół Tysiąclecia jak 
dotychcazs bowiem całkowi­
cie gotowe na przyjęcie 
młodzieży są tylko 4: w Mi- 
koszewie, w Baninie, w Że- 
listrzewie i szkoła im. Marii 
Curie - Skłodowskiej we 
Wrzeszczu. Ale w tydh 
dniach, jeszcze przed 1 wrze 
śnią, przekazane zastaną dal 
sze: w Tczewie, Pruszczu, 
Dzierżążnie, Siemierowi-*

each, Myszewle i Lubiesze- 
wie. Natomiast co do szkół 
w Małym Kacku i Kwidzy­
nie istnieją pewne wątpli­
wości — jeszcze nie wiado­
mo, czy budowa ich przed 
inauguracją nowego roku 
nauki zostanie ukończona.

I tak jednak w budowie 
szkół Tysiąclecia sytuacja 
jest pomyślniejsza, niż w 
budowie obiektów szkolnych 
z inwestycji scentralizowa­
nych. Z 11 tych szkół bo­
wiem na 1 września br. go 
towych miało być 9, tymcza 
sem wiadomo już na pew­
no, że oddanych zostanie tyl 
ko 7. Są to szkoły w Koście

rzynie przy ul. Dworcowej, ] 73 szkołach podstawowych 
we wsi Szczenurze, w Czar remonty kapitalne przepro- 
nej Wodzie, w Gręblinie i wadzone zostały tylko w 
Małym Kacku — już przeka 50 obiektach. Ale za to tam

ARTYKUŁ 82 „USTAWY O ŁĄCZNOŚCI’* CZEKA! 

NA PRZEPISY WYKONAWCZE

Kiedy zniknie zmora trzasków i migań
w telewizorach i radioodbiornikach
Służba wykrywania zakłóceń
działa już w Gdańsko

•*N.* i,,u

mmmGRZYBOBRANIA

zane przez wykonawców 
oraz w Gdyni na Wzgórzu 
Nowotki i we wsi Lipinka 
w pow. malborskim, któ­
rych przekazanie ma nastą­
pić w tych dniach. Nato­
miast szkolą przy ul. Koś­
ciuszki w Nowym Dworze, 
mimo iż realizowana jest już 
trzeci rok, niestety nie bę­
dzie na czas gotowa. Rów­
nież nie zostaną do wrześ­
nia ukończone budynki dla 
Technikum Skórzanego 
Starogardzie. I w jednym i 
w drugim wypadku winę po 
noszą przede wszystkim wy 
konawcy: starogardzkie
MPRB i nowodworskie 
PBT.

Pozostałe dwie szkoły x In 
westycji scentralizowanych, 
których ukończenie planowa­
ne było w późniejszych niż 
wrzesień terminach, to obiek 
ty w Gdyni przy ul. Slowac 
kiego i w Wysinie w pow. ko 
Ścierskim Zgodnie też z pla

W każdą niedzielą tłu­
my ludzi wyjeżdżają z 
miast na grzybobranie. 
Na poszukiwaniu grzy­
bów strawiają lwią część 
czasu spędzający urlop 
obok lasów wczasowicze, 
jest to wreszcie źródło 
dodatkowych dochodów i 
skład codziennego menu 
dla ludności wielu wsi 
Zbieranie grzybów to dla 
większości przyjemność, 
dla niektórych praca. 
Wszyscy lubimy smaczne 
grzybowe potrawy. Jemy 
je chętnie i... w licznych 
vyypadkach trujemy się.

W woj. gdańskim zano­
towano w uh. miesiącu wie 
le zatruć, spowodowanych 
właśnie grzybami. Spośród 
dwudziestu ofiar osiem 
zmarło, a pozostałe walczą 
z© śmiercią w szpitalach. 
W sierpniu w samej tylko 
Kościerzynie zatruło się 8 
osób. Jest to żniwo kary­
godnej nieostrożności i nie­
znajomości grzybów.

Przyczyną wypadków, jest 
najczęściej „leśna śmierć” 
— muchomor sromobraiikowy 
(zielonkawy), niekiedy zwia­
ny . również muchomorem 
bulwiastym lub bediką ce- 
bulastą.

Ze względu na zielonka­
wą barwę kapelusza jest czę 
sto omyłkowo zbieramy ja­
ko adelony gołąbek — (su- 
rowiatka) lub gąska zielon­
ka. Przy uważnym obejrze­
niu tych gatunków latiwo 
spostrzec zasadnicze różnice 
Gołąbki i gąska nie mają 
pierścienia, bulwiastego zgru 
hienia, ani pochwy Poza 
tym gąska zielonka ma 
blaszki i trzon żółty, a mu­
chomor sromotnikowy mi 
blaszki i trzon białe. Zaw­
sze należy obejrzeć cały 
trzon, zwracając szczególną 
uwagę na podstawę trzonu, 
ukrytą zwykle w ściółce leś­
nej.

Bardsso groźne omyłki zdarza­
ją się na skutek nderoz-pozm-

nia muchomora wiosennego,
który wbrew nazwie rośnie 
latem i jesienlą w lasach li­
ściastych i mieszanych. Jest to 
biała ' odmiana muchomora sro- 
motnikowegO i jest też do nie­
go (z wyjątkiem barwy) po­
dobna. Druga biała odmiana 
muchomora sromotnikowego to 
muchomor jadowity. Jest to 
raczej gatunek rzadki.

Należy tak jak i poprzed 
nie do śmiertelnie trujących.

Obie wyżej wymienione 
odmiemy muchomora białego 
sromotniikowego są często 
mylone z pieczarkami. Dla­
tego też należy przy zbiera­
niu pieczarek zwrócić bacz­
ną uwagę na blaszki: u
młodych pieczarek są różo-

Podobne zatrucia lżejsze mo 
gą wystąpić po spożyciu pie­
czarki żółtawej i tęgo&kóra 
pospolitego, ostrych mlecza- 
jów i gołąbków.
Niebezpieczne są zatrucia 

strzępiakami. Strzępiaik ceglasty 
występuje w lasach liściastych, 
parkach, na polach i drogach 
leśnych, pod bukami i lipami. 
Należy on do gatunków śmiet 
teinie trujących, zawiera tru­
ciznę muskarynę i objawy za­
trucia występują bardzo szyb­
ko, po 15 — 30 minutach w
sposób gwałtowny. Zatrucia 
strzępiakiem są wynikiem po­
dobieństwa do gąski majówki. 
Gąskę majówkę można jednak 
odróżnić od strzępiaka. Owoe- 
nd'k jej jest biało-kremowej 
barwy nie zmieniającej się w 
miarę dojrzewania. Owoonik 
strzępiaka czerwienieje wraz ze 
wzrastaniem. Na szczycie ka

NADAL CIASNO
— He więc, panie kurato­

rze, województwo nasze do 
toń ca br. uzyska nowych 
izb szkolnych?

— Izb przybędzie nam 196,

nem szkoła gdyńska gotowa 
będzie w połowie grudnia 
br., natomiast szkoła wysiń- 
ska — przedterminowo, byó 
może już w pierwszej deka­
dzie września.

gdy udało się znaleźć wyko 
nawców remonty te przed 1 
września zostaną ukończo­
ne.

Remonty drobne przeprowa 
dzane były w br. w ok. 500 
szkołach podstawowych nasze 
go województwa, przy czym 
jedynie w 30 obiektach prze­
ciągną się one na pierwsze 
dni września. Niestety i w za 
kresie remontów drobnych 
trzeba było zrezygnować, m. 
in. z braku wykonawców, a 
przeprowadzenia prac w oko­
ło 50 szkołach.
— Chciałbym jeszcze wy­

jaśnić — uzupełnia kurator 
— że remonty w zasadzie 
trwają u nas w szkołach 
przez cały rok, gdyż z uwa­
gi na specyfikę naszego wo 
jewództwa nie możemy ich 
komasować w okresie let­
nim. W czasie wakacji wszy 
stkie co obszerniejsze szko­
ły są bowiem u nas wyko­
rzystywane na akcję kolo­
nijną. Przykładowo w tym 
roku kolonie zajmowały ok. 
400 budynków szkolnych.

NOWI NAUCZYCIELE
1 września w 19 nowych,

w ponad pół tysiąca świe­
żo wyremontowanych i w 
•wielu pozostałych budyn­
kach szkolnych naszego wo 
jewództwa rozpoczną nau­
kę tysiące dzieci i młodzie- 

- - ży. A co z nauczycielami?
z czego 110 przypada na szko ęZy ’Kac]ra ich powiększy

. . .»Aainlńuio pelusza gąski — majówki nde we, pozmej esekoladowe. i a garbka, a brzegi kapelusza 
Rozwinięta pieczarka ma nie są popękane j wystrzępi-o- 
blaszki prawie czarne i tym ne. Gąska — majówka pachnie

mąka, strzępiaik — jabłkami. 
Silnie trującym gatunkiem 

dotychczas powszechnie uzna­
nym za nieszkodliwy okazał 
się zasłonek rudy. Objawy za 
trucia występują bardzo póź 
no. Śmiertelne wypadki mogą 
nastąpić po kilku, a nawet 
kilkunastu dniach.

Ze względu na dużą ilość 
gatunków śmiertelnie trują­
cych i poważne trudności w 
ich rozpoznawaniu nie nale­
ży zbierać nawet jadalnych 
muchomorów, strizęp-iaków, za 
słonaków, gołąbków, wieru- 
szek lejikówek, piestrzenic 
oraz tęgoskórów. Przy zbiera­
niu pieczarek, mleczajów . i 
gąsek trzeba zachować dużą 
ostrożność. Unikać należy ku­
powania grzybów na targach 
u przygodnych zbieraczy — 
amatorów, domokrążnych sprze 
dawców i dzieci. Nie wolno 
zbierać nieznanych gatunków 
grzybów,- w razie najmniej­
szej niepewności grzyby na­

głownie różni się od mu 
chomora. U bardzo młodych 
płeęaąreik z zachowaną osło­
nką częściową blaszki są bia 
łe, łatwo więc pomylić 
bardzo młodą pieczarkę z 
młodym muchomorem, u kito 
■rego pochwa jest jeszcze me 
wykształcona i tworzy rów­
nież osłonkę całkowitą. Dla 
tego nie wolno zbierać mło­
dych okazów, których blasz 
ki nie zaróżowiły się.

Ratunek w wypadkach 
tych zatruć często bywa bez 
skuteczny. Objawy zatrucia 
zjawiają się późno, po 8 na­
wet 40 godzinach od mo­
mentu spożycia. Jad zdąży 
już zwykle uszkodzić ważne
narządy, takiie ja!k wątroba ___ —r-----
neitki cmtra'lnv układ ner- leży odrzucić.
WOWV. Następuje silny soa-j Pamiętajmy ze me 
dek dl zaburzenia świado- ogolnego sposobu rozipozna- 
mości żółtaczka, śpiączka i.wania grzybów trujących. 

I często' śmierć. | Przesądem jest mniemanie,
Do pieczarki podobna jest i że kilkakrotne gotowanie 

również powodująca częste za- ! giI-Zyj3ów zabezpieczy # przed 
trucia wieruszka ciemna,zatruciem. Przesądem jest 7vwana równueż różiawcsm zu i ... .
t’awym. występuje na pasiwis-1 kierowainae się ciemnieniem
kach i w" lasach trawiastych, i cebuli lub srebrnej łyżki
Jest to silnie trujący gatunek, i Q rozpoznawaniu grzy-
k;emWwvstenują >0!% i d< bów trujących. Ponadto gray 
dwóch godzin. W wypadkach . by psują się bardzo szybko 1 
cięższych może nastąpić szyty ^ 1 st-Etnite nieświeżym nawet 

£!»*««*» mogą powodować 
dzieci i osób osłabionych. I zatrucia.

ma

ly Tysiąclecia. Dorobek nie 
mai identyczny jak w roku 
ubiegłym, w którym wybu 
dowaliśmy 197 izb w 17 no 
wych szkołach.

W jakim stopniu izby 
te pokryją zapotrzebowanie 
wynikające ze wzrostu licz 
by młodzieży szkolnej?

— Niestety, pokryją one 
tegoroczne zapotrzebowanie 
tylko w ok. 75 procentach. 
Do klas pierwszych zgloszo 
nych mamy 32.800 dzieci! Na 
razie więc sytuacja w na­
szych szkołach nie polepszy 
się. Ale to już ostatnie lata 
kłopotów. Już od 1963 r. 
kształtować się ona zacznie 
inaczej, bowiem do szkól 
rozpocznie się napływ mniej 
licznych co przy systematycz 
nym kontynuowaniu inwe­
stycji pozwoli na stabiliza­
cję sytuacji, a następnie, 
powoli, poprawę.

REMONTY

SPRAWA kolejna wiążą 
ca się ściśle z nowym 

rokiem szkolnym — to re­
monty, Jak poinformowano 
nas w kuratorium, przygoto 
wanie szkół do kapitalnych 
remontów było w tym roku 
lepsze niż kiedykolwiek, na­
tomiast wykonawstwo — gor 
sze niż kiedykolwiek.

— Kłopot polegał na zna­
lezieniu wykonawców. Przed 
siębiorstwa budowlane. bar­
dzo niechętnie podejmują 
się realizacji remontów ka­
pitalnych w szkołach — wy­
jaśnia kurator. — Koniec 
końców z planowanych w

się, czy będzie w tym roku 
szkolnym dostatecznie licz­
na?

Otóż w tym roku rozpocz­
nie pracę w szkołach na­
szego województwa 298 ab­
solwentów liceów pedago­
gicznych, 120 absolwentów 
studium nauczycielskiego i 
71 absolwentów uczelni wyż 
szych. Razem — 489 nowych 
pedagogów 

— Czy liczba ta w pełni 
pokrywa zapotrzebowanie 
szkół?

— Tak. I to zarówno ilo­
ściowo, jak — w zasadzie — 
jakościowo, w zakresie po­
szczególnych specjalizacji, 
przedmiotów. Brak nam ak 
tualnie tylko pięciu fizy­
ków.

— Inna »prawa, że nadal 
nie zaspokaja to naszych dą­
żeń do zapewnienia naszym 
szkołom przynajmniej w 40 
procentach kadry z wykształ 
ceniem wyższym. W tej chwi 
li mamy zaledwie 22 proc. 
nauczycieli po wyższych stu­
diach, przy czym większość z 
nich grupuje się w trójmic- 
ście. Niestety bardzo trudno 
nakłonić młodych nauczycieli 
z dyplomami wyższych uczel­
ni do podejmowania pracy w 
powatach, tym trudniej, że 
troska rad terenowych o za­
pewnienie im właściwych wa 
runków bytowych, konkret­
nie o danie mieszkań, jest 
ciągle niedostateczna. Zresz­
tą, we wszystkich sprawach, 
o których tu mówiliśmy — i 
realizacji inwestycji i remon 
tów również — rola rad na­
rodowych jest zasadnicza.
— Bez dbałości, troski go 

spodarzy terenu sprawy te 
nie posuwają się należycie 
naprzód — kończy kurator.

(it)

ZAKŁÓCENIA w odbio­
rze radiowym, a z w las z 

cza telewizyjnym są wciąż 
znanym, irytującym utra­
pieniem.

Minęło właśnie pół roku 
od uchwalenia przez Sejm 
„Ustawy o łączności”.

Stworzyła ona m. in. pod­
stawy prawne (artykuł 22) 
dla działalności w zakresie 
zwalczania zakłóceń elektro 
magnetycznych.

W związku z tym nasz 
przedstawiciel zwrócił się
do Dyrektora Centralnego 
Zarządu Radiostacji i Tele­
wizji mgr. inż. Mieczysława 
Flisaka z prośbą o zapoz­
nanie naszych czytelników z 
realizacją postanowień tej
ustawy.

— Panie dyrektorze — 
może na początku parę 
słów o źródłach zakłóceń 
w odbiorze radiowym?
— Trzaski, szumy, gwiz­

dy, a w telewizji także nai 
gotania, zaciemniania i przfl 
skoki wywoływane są przez 
maszyny i urządzenia tech
niczne wytwarzające pole 
elektromagnetyczne tzw.
wielkiej częstotliwości. Do
takich urządzeń należą np 
neony, diatermy w szpita­
lach, spawarki elektryczne, 
niektóre przestarzałe typy 
odkurzaczy. Dobry odbiór 
może być zakłócany przez 
przejeżdżające ulicą samo­
chody. Siewcą zakłóceń są 
również zakłady fryzjerskie. 
Oczywiście, sa to najpro­
stsze przykłady.

— Na czym polega wal 
ka z zakłóceniami?
— Zanim odpowiem na to 

pytanie chciałbym wyjaś­
nić że zakłócenia wywoły­
wane są tylko przez te ma 
szyny i urządzenia, które 
nie są wyposażone w spec­
jalne kondensatory, dławik 
i filtry. A więc nie każda 
maszvna wytwarza szkodli­

we dla odbioru radiowego 
pola elektromagnetyczne.

Ustawa zobowiązuje wszyst* 
kich użytkowników urzą­
dzeń, które mogą zniekształ­
cać odbiór radiowy do zgło­
szenia ich placówkom służby 
wykrywania zakłóceń.

Specjalne ruchome ekipy 
wyposażone w czuły sprzęt 
pomiarowy określą rodzaj za* 
. óceń i wskażą sposoby usu­
nięcia. Koszty pokrywać bę­
dą sami użytkownicy. Orze­
czenia służby wykrywania 
zakłóceń podlegają przymu­
sowemu wykonaniu. Nie wy­
konujący orzeczeń będą kara­
ni w trybie administracyj­
nym.

Wodowanie 
nowego statku

W kilońskiej stoczni Howald- 
ta wodowano pierwsze statki 
z nowej serii, przeznaczonej 
dla hamburskiego armatora 
Hamburg - Südamerikanische 

, Dampfschiffahrts Gesellschaft, 
I które obsługiwać będą linię 
I południowo - amerykańską. Je- 
I den z tych statków o nazw.e 
!„Cap San Augustin”, posiada 
! nośność 10.300 ton i .długość 
159 m, szerokość 21 m, zanu­
rzenie 8,31 m, moc maszyn 

111.650 KM, szybkość 19 węz- 
iłów. 50-osobowa załoga miesz- 
;kać będzie w kabinach jedno 
ii dwuosobowych. Statek otrzy- 
ima również kabiny dla 12 pa­
sażerów. Sylwetka „Cap San 
j Augustin” będzie bardzo no- 
jwoczesna. Gazy spalinowe — 
■zamast tradycyjnym kominem 
'— będą odprowadzane dwoma 
i masztami ładunkowym;. Pojem 
jność 5 ładowni wynosi 600.000 
i stóp sześć. (ZAP)

A COŚMY JUŻ ZDOŁALI 
ZREAILZOWAC?...

— Służba wykrywania 
zakłóceń znajduje się do­
piero w stadium organiza­
cji. Dotychczas istnieje tyl 
ko w Warszawie i Gdańsku. 
Jeszcze w tym roku 3
chwilą otrzymania z impor­
tu urządzeń pomiarowych 
—■ obejmie swoją działalno­
ścią Katowice, Wrocław, 
Łódź i Poznań, 

i W przyszłym roku zor­
ganizowane będą dalsze pl3 
cówki.

— Nasi Czytelnicy w li­
stach do redakcji pytają, 
gdzie mają kierować swo­
je zażalenia na zły od­
biór telewizyjny i radio­
wy?
— Służba wykrywania za 

kłóceń działa przy stacji t« 
le wizyjne i. W przyszłości 
działać będzie przy wszyst­
kich stacjach TV. Do tych 
stacji można już obecni« 
kierować listy ze wskaza­
niem objawów zakłóceń« 
nie zapominając, rzecz ja­
sna. o dokładnym adresie. 
Wszystkie te zgłoszenia bę­
dą badane w pierwszej ko­
lejności.

Od pierwszego stycznia 
przyszłego roku w każdym 
urzędzie pocztowym można 
będzie za drobna opłatą wy 
kupić specjalne formularz« 
o charakterze ankiety, któ­
re przesłać trzeba do naj­
bliższej stacji telewizyjnej. 

— Z dotychczasowych 
wypowiedzi Pana Dyrek­
tora nie wynika — kiedy 
wejdą w życie przepisy 
wykonawcze do ustawy. 
Kiedy wszystkie prace "W 
tym zakresie zostaną za- 
kończone?
— Opracowane przez Cen 

trainy Zarząd i Minister­
stwo Łączności projekty 
przepisów wykonawczych 
są obecnie uzgadniane z po­
szczególnymi resortami go­
spodarczymi.

Przewidujemy, że prace 
te zostaną zakończone 
ciągu najbliższych miesię­
cy, a w każdym razie jesa 
cze w tym roku.

Rozmawiał 
Zbigniew Wyczesany
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łDANSK — Teatr Wielki — 
nieczynny.

IOPOT — Kameralny — „Kole­
ga” g. 19.3«.

.Letni” — „Wojna 1 pokój” w 
■wykonaniu Gdańskiego Tea­
tru Rapsodycznego g. 19.30.

Pawilon „Non stop” — „F.nały 
turnieju „Szukamy najmilszej 
dziewczyny” i konkursu „Szu 
kamy młodych talentów” g.
19. - TGDANSK — Plac Zebrań Lu­
dowych — Cyrk „Poznań” — 
godz. 15, 19 — tel. 4-28-20.

FOTOPLASTIKON MORSKI — 
Gdynia — „Oryginalne zdję­
cia z walk Polskiej Marynar­
ki Wojennej na morzach w 
II wojnie światowej” cz. II.

FOTOPLASTIKON — Wrzeszcz 
_ „Colorado — USA”.

GDYNIA — Teatr Muzyczny 
(ul. Bema 26) -- „No, no Na­
nette” (premiera) g. 20.

kina
3DANSK — „Leningrad” - 

Vera Cruz” (panoram.) USA 
od 1 12 g. 10, 12, 14, 16, 18. 20

„Kameralne” — ,,ZąD rek.ma’ 
radź. od 1. 12 g. H-*>, 18'
Ui» _ „Cinderella” USA od 

"i. 7 «. 1®: ..Trancis. muł. któ­

ry mówi” USA od 1. 12 g. 18
20.

„Drukarz” — „Biały szejk” wł.
Od 1. 16 g. 17, 19.

„Pizy jaźń” — „Osamotniony”
czeski od 1. 16 g. 17.30, 20. 

„Mutiawa” — „Królewna ze zlo 
tą gwiazdą” czeski od 1. 12 
g. 15.45, 18, 20.15.

.Włókniarz” — „Wyspa śmier­
ci” bułg. od 1. 16 g. 20. 

.Panorama” — „Biedni boga­
cze” węg. od 1. 18 g. 15.45, 18 
20.15.

„Piast” — nieczynne.
„Wrzos” — „Mój wujaszek” 

fr. od 1. 12 g. 15.45, 18, 20.15. 
WRZESZCZ — „Znicz” — „Gar 

soniera” (panoram.) USA od 
1. 16 g. 15.30, 18, 20.30.

„Bajka” — „Perła” meks. od 
1. ' 18 g. 9.30, 11.30, 13.30, 16.

. 18, 20.
I Stadion I.ecbii — „Moulin Rou 

ge” ang. od 1. 16 g. 21.
I Zawisza” — „Zbuntowana or- 
” kiestra” hol. od 1. 12 g. 18, 

20. . 
„Tramwajarz” — „Dwa p ętra 

szczęścia” węg. °d 1. 16 g 
16, 18. 20.

„Jagienka” — (Wajdeloty 13) - 
,Ani widu ani słychu” fr. od 

1. 12 g. 16, 18, 20.
NOWY PORT — Maja > —

„Portret Jenny” USA od 1. 18
OLIWA — ..Delfin” — „Romeo

Julia i ciemność” czeski od 
1. 12 g. 15.45, 18, 20.15.

GDYNIA — „Warszawa” —
„Podrywacze’ ’fr. od 1. 18 g. 
16, 18.15, 20.30.

.Atlantic” — „Babette idzie 
na wojnę” fr. od ł. 12 g. 16,
18.15, 20.30.

„Goplana” — „Pasja życia” 
(panoram.) USA od 1. 16 g. 10, 
12.30, 15.30, 20.30.

„Mimoza” — „Tajemnicza pu- 
derniczka” CSRS od 1. 9 g.
16, 18.15, 20.30.

„Klubowe” — „Czerwony atra­
ment” węg. od 1. 16 g. 18,
20.15.

OKSYWIE — „Mewa” — „Trzy 
j kobiety” poi. od 1. 12 g. 20. 
GRABÓWEK — „Fala” — „Noc 

I nad Newą” radź. od 1. 18 g.
I 18, 18.15, 20.20.
[ORŁOWO — „Neptun” —

„Bunt kapitana” czeski od 1.I 16 g. 16, 18.15, 20.30.
CHYLONIA — „Promień” - 

I „Niezwykła pogoń” radź. od 
' 1. 12 g. 16; „Szatan z 7 klasy”

poi. od 1. 10 g. 18, 20. 
OBŁUZE — „Marynarz” — 

..15.10 do Yumy” USA od 1. 
16 g. 17.45, 20.

RUMIA — „Aurora” — „O mo

im przyjacielu” radź. od 1. 16 
g. 18, 20.15.

SOPOT — „Bałtyk” — „Szkla­
ny zamek” fr. od 1. 18 g.
15.30, 17.45, 20.

.Polonia” — „Na psa urok’’ 
USA Od 1. 9 g. 13.15, 15.30,
17.45, 20.

„Letnie” — „Champion” USA 
od 1. 16 g. 21.

PRUSZCZ — „Krakus” — 
„Siostry” III s. radź. od 1. 16.

WYSTAWY
Studencki Salon Wystawowy — 

„Zak” w Gdańsku — wystawa 
malarstwa Tadeusza Ciesule- 
wicza, Grzegorza Janowicza, 
Włodzimierza Łajminga i Wie 
sława Markowskiego czyn­
na codziennie od godz. 17—22.

„Sień Gdańska” (Długi Targ 43)
— wystawa ceram ki ludowej 
i bursztynu — czynna codzien 
nie prócz poniedziałków od 
godz. 12 — 19.

CBWA w Sopocie (przy molo)
— wystawa współczesnego ame 
rykańskiego rzemiosła arty­
stycznego — tkanin Heleny 3 
Stefana Gałkowskich oraz ju­
bileuszowy salon Okręgu Gdan 
skiego ŻPAP — wystawy 
czynne codz ennie prócz po­
niedziałków od godz. 14 — 22.

Katownia w Gdańsku — wysta 
wa pt. „Tropem zbrodni hitle 
rowskich” — czynna codzien­
nie od godz. 8 — 19.

Muzeum Archeologiczne w
Gdańsku ul. Mariacka 25/26 — 
wystawa pt. „Pradzieje Porno 
rza” — czynna codziennie z 
wyj. poniedziałków i dni po- 
świątecznych.

Muzeum Pomorskie w Gdańsku
— czynne w niedziele i wtor­
ki w godz. 10 — 18; w pozo­
stałe dni w godz. 1« —- 15. W 
poniedziałki nieczynne. 

Muzeum Marynarki Wojennej 
Gdynia Bulwar Szwedzki — 
czynne codziennie w godz. 
JO — 17 z wyjątkiem ponie­
działków i dni poświątecznych. 

Okręt - Muzeum „Burza” — 
Gdynia (Basen nr 1) wystawa 
pt. „Z dziejów floty pol­
skiej” — czynna codzienne 

- prócz poniedziałków od godz. 
10 — 17.

Dwór Artusa w Gdańsku — 
Wystawa fotografiki jugosło­
wiańskiego artysty Branibora 
Debeljkovica czynna codzien­
nie w godz. 10 — 20. 

Biblioteka PAN w Gdańsku — 
„Jan Heweliusz — astronom 
gdański KVIII w.” czynna co 
dziennie w godz. od 11 — 18.

DYŻURY APTEK
GDANSK — apt. nr 3 — Al. 

Zwycięstwa 35; WRZESZCZ — 
apt. nr 69, ulica Mickiewicza 
26/30; OLIWA — apt. nr 53 — 
ul. Leśna 1; SOPOT — apt. 
nr 76 _ ul. 20 Października
861; Gdynia — apt. nr 8, ulica 
Śląska 42; OBŁUŻE — apt. 
nr 63, ul. Bednarska 11. ORŁO­
WO — apt. nr 20, ul. Boh 
Stalingradu 66 NOWY PORT - 
ant nr 4 ul Oliwska 83.

Ostry dyżur w zakresie cho­
rób wewnętrznych i chirurgii 
pełnią: I KI nika Chirurgiczna
z II Kliniką Chorób Wewnętrz 
nveh.

W ff /U»IO
na dzień 24 sierpnia 61 r. 

(CZWARTEK) 
PROGRAM LOKALNY:

6.10 — Prognoza pogody.
6.12 — Aktualności ze wsi.

110.50 — Koncert życzeń. H.30
Felieton Ilfa i Piętrowa 

z tomu „Ludzie i zegary”. 
11.54 — Serwis rybacki. 15.25

I— Omówienie programu. 16.00 
„Co głowa to rozum”. 16/5 

*— Z melodią i piosenką przez 
świat. 16.40 — „Koledzy —
prezesie”. 17.00 — Radiorekla-

I ma, 17.20 — Muzyka krajów
nadbałtyckich. 17.5-0 — Klub
jaki i dla kogo? — opr. Bog­
dan Czarnocki. 18.0-0 — Prze- 

-gląd aktualności Wybrzeża. 
19.15 — ,Afryko, trzymam Cię
mocno” — słuch. I. Przewłoc­

kiej. 20.45 — Serwis rybacki
I i felieton z dzwonkiem.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
i 5.36 — Muzyka. 6.50 —
I Gimnastyka. 7.40 *— Przegląd 
!prasv. 8.36 — Chwila muzyki. 
8.40 '— Z plecakiem po kraju. 
9.00 — Poranny koncert sym­
foniczny. 10.20 — „Kultura pil- 

inie poszukiwana”. 12.15 —■
! Problemy ekonomiczne. 12.30 
j— Melodie ludowe. 12.45 —
Pieśni śpiewa Ałła Soienko- 

jwa — sopran, 15.00 — Wiad,
' 15.05 — Barwne melodie. 15.39

— Dla dzieci aud. słowno-muz. 
„Na drogach Kolberga”. 18.25
— Muzyka i ałjłtu-ainości. 18.50
— Tygodniowy felieton. 19.09
— Wiad. 19.05 — Z cyklu;
„Kształtowanie al« P**“'------

wości i kultury polskiej” pog. 
Wandy Mitzner pt. „Stosunki 
gos-podarcze Polski XII w.”. 
20.25 — „Pełnym głosem O
sprawach młodz eży”. 21.00 — 
Z kraju i ze świata. 21.27 — 
Kronika sportowa i sprawozd,. 
z lekkoatletycznych mi-strzostw 
Polski. 21.45 — Gra zespół
Wiktora Kolankowskiego. 22.03
— Chwila muzyki. 22.10 —- Z 
cyklu; Nowości literatury 
światowej „Pętla”, fragment 
pow eści Claude Ja-s-min, prze­
kład J. Zidonko. 22.40 — Wie­
czorna aud. kameralna. 23.03
— Muzyka taneczna. 23.50 — 
Ostatnie wiad.

TELEWIZJA
CZWARTEK 24.VIII.61 r.

17.55 — Program dnia. 18.00 — 
Młodzieżowy Klub Telewizyj­
ny. 18.35 — „Ischango — raj 
zwierząt”, film krótkometr. 
prod. NRF. 19.05 — Recital śpię 
waczy Bernarda Ładysza. 19.20 
— Dzennik. 20.00 — Rozum
przeciwko szaleństwu. 20.35 — 
PKF. 20.50 — Teatr „Kobra”
„Gdy wieczór zapada”, widowi 
sko sensacyjne Kamila Wroń­
skiego. 21.50 — Ostatnie wiado­
mości. 21.55 — Omówienie pro­
gramu.

Skład i druk: GDAŃSKIE
ZAKŁ. GRAF. W Gdańsku
Zam, 1635 - G-2
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SPÓŁDZIELNIA PRACY MALARSKO - LAKIERNICZA 
„PATENT - LAK”

■ •pot, ni. Bitwy pod Płowcaml 6 — Telefon 524-70
zawiadamia, że

WYKONUJE USŁUGI MALARSKIE
w zakresie:

• malowania mieszkań
• szyldy i napisy

• lakiernictwa samochodów
Malowanie mieszkań spółdzielnia wykonuje NA RATY 

POPRZEZ ORS.
4324-K

USŁUGI INTROLIGATORSKIE
ELBLĄSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU TERENOWEGO

u fuchomily
w Zakładzie Graficznym przy ul. Słowackiego 20 
ZAKŁAD INTROLIGATORSKI
Polecamy swe usługi przedsiębiorstwom, instytucjom 
i społeczeństwu Elbląga.

4297-K
f^^rrrrrTrTrrrrrjTTfrrrrrrrjrrrrrrrrTrrTrrrrrrrrrrrTrrrrrrrrrrTVTryryrvvrr

PRASOWNIA METALI I RAFINERIA 
„W R O C Ł A W” 

oferuje do zamiany 
począwszy od wiosny 1962 roku

obiekt wczasowy
w Szklarskiej Porębie

w miejscowości nadmorskiej
Charakterystyka oferowanego obiektu:

1. Budynek: półwillowy. drewniany, po­
wierzchnia 377 m kw., kubatura 1287 
m kw.. izb 14, miejsc 40, pomieszcze­
nie gospodarcze instalacja wk, co i e- 
lektryczna.

2. Parcela: w lesie, własny basen kąpie­
lowy 50 m kw, całość położona na 
stoku południowym w odległości 10 do 
20 minut drogi od stacji kolejowej.

Szczegółowe informacje udziela Dział Go­
spodarczy Przedsiębiorstwa, Wrocław uli­
ca Mocna 13. K-4240

KOMUNIKATY
Rejon Eksploatacji Dróg Publicznych w El­

blągu ogłasza, że z dniem 22 sierpnia br. aż 
do odwołania wstrzymany będzie ruch kołowy 
na moście drogowym przez Wisłą w Lisewie. 
Objazd do Tczewa i Gdańska przez Knybawę. 
_____________ ____ ___________________K-4314

Oddział Przewozów PKP w Gdyni przyjmu­
je kandydatów na różne stanowiska pracy, 
posiadających ukończone 7 klas szkoły podsta­
wowej względnie szkołę średnią.

Przyjmowani zatrudnieni będą na stacjach w 
rejonie Gdańsk — Sopot — Gdynia, a po zło­
żeniu egzaminów fachowych zostaną zaszerego­
wani do odpowiednich grup uposażenia z przy­
znaniem przysługujących premii, dodatków i 
świadczeń kolejowych.

Informacji w sprawach przyjęcia udziela re­
ferat ogólny w Oddziale Przewozów Gdynia — 
plac Konstytucji nr 1 i zawiadowcy poszcze­
gólnych stacji. K-4326

PRZETARGI I LICYTACJE
Kartuskie Zakłady Terenowego Przemysłu 

Materiałów Budowlanych w Kartuzach, ul. 
Przy Wodociągach nr 6 ogłaszają jednorazowy 
publiczny przetarg ograniczony na sprzedaż po­
niżej wyszczególnionych pojazdów samochodo­
wych:

1. samochód ciężarowy - wywrotka, Star 
typ W-14, silnik gaźnikowy typu S-42, 
ładowność 4 tony, Cena wywoławcza zło­
tych 49.000.—;

2. ciągnik Ursus typ 45 silnik 2-suw. wtry­
skowy typu 45 o mocy 45 KM. Cena wy­
woławcza złotych 14.950,—;

3. przyczepa marki Głowno typ 3 P, ładow­
ność 3 tony. Cena wywoławcza zł 13.000,—;

4. przyczepa marki Starachowice typ D-3, 
ładowność 3 tony. Cena wywoławcza zło­
tych 11.700,—

Wysokość wadium przetargowego ustala się 
na 10 proc. ceny wywołania. Oględzin pojazdów 
można dokonywać oraz otrzymać informacje 
codziennie od godziny 10 do 14 w bazie tran­
sportowej przy cegielni Łapalice w Łapalicach 
telefon Kartuzy 19-31.

Przetarg odbędzie się w dniu 12 września 
1961 roku o godz. 10 w bazie transportowej w 
Łapalicach. Tryb i warunki przeprowadzenia 
i _ uczestnictwa w przetargu określa Zarządze­
nie Ministra Komunikacji z dnia 1 sierpnia 
1960 r. (Mon. P. nr 66 poz. 315/60).

Prawo do wzięcia udziału w przetargu ogra­
niczonym według przepisu § 8 ust. 3 tegoż Za­
rządzenia dla osób fizycznych, przedsiębiorstw 
nieuspołecznionych itd. uzależnione jest od 
przedstawienia zaświadczenia Wydziału Komu­
nikacji Prezydium Wojewódzkiej Rady Naro­
dowej o zasadności nabycia pojazdu ciężaro­
wego.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są: 
najpóźniej w przeddzień przetargu złożyć przy­
padając ą stosownie do zamierzonego nabycia 
pojazdu kwotę wadium przetargowego w kasie 
KZTPMB w Kartuzach ulica Przy Wodocią- 
gach nr 6,   K-4310

Wojewódzka Dyrekcja Budowy Osiedli Ro­
botniczych w Gdańsku ul. Długi Targ 39-40 
ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie 
następujących robót:

1. Elewacji i urządzenia terenu oraz dróg 
i chodników przy Technikum Przemysłu 
Młynarskiego w Kwidzynie;

2. Osadnika trójkomorowego 1 urządzenia 
chlorowania ścieków przy Szpitalu Prze­
ciwgruźliczym w Elblągu;

3. Dezynfektora komory kontaktowej, oraz 
kanalizacji sanitarnej przy Państwowym 
Sanatorium Przeciwgruźliczym w Pelplinie.

Ślepe kosztorysy są do otrzymania w dzia­
le planowania. W przetargu mogą brać udział 
przedsiębiorstwa uspołecznione i prywatne z 
podaniem terminu wykonania robót.

Otwarcie złożonych ofert nastąpi w dniu 30 
sierpnia 1961 r. Zastrzega się prawo dowolne­
go wyboru oferenta względnie unieważnienia 
przetargu bez podania przyczyny. K-4330

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Miejska Stacja Sanitarno - Epidemiologiczna 
w Sopocie ul. Kościuszki 25/27 pokój 77 
»trudni z dniem 1 października 1961 r. na peł­
nym etacie lekarza sanitarnego oraz dwóch in-' 
•truktorów higieny. Wynagrodzenie według sta­
wek dla pracowników służby zdrowia, oraz do­
datek zakaźny. Zgłoszenia pod wyżej wskaza­
nym adresem. K-4259

Gdańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Prze­
mysłowego zatrudni natychmiast: 30 robotni­
ków niewykwalifikowanych, 10 murarzy - tyn­
karzy; zgłaszać się Kierownictwo Grupy Budów 
Gdynia ul. Jana z Kolna nr 12, oraz 10 robot­
ników niewykwalifikowanych, 5 szklarzy, 8 la- 
strikarzy, 10 murarzy - tynkarzy do robót ele- 
wacyjnych, 2 techników mechaników - staży­
stów, 10 uczniów do nauki zawodu ślusarskiego, 
stolarskiego, blacharskiego i szklarskiego. Wiek 
ukończone 16 lat. Zgłaszać się — Gdańsk, ul. 
Żytnia 4-6. Praca stała. Warunki płacy —* 
akord wg układu zbiorowego w budownictwie. 
Dla zamiejscowych ■— Hotel Robotniczy bez­
płatny zapewniony.

Monterów instalacji wodociągów l kanalizacji, 
centralnego ogrzewania, spawaczy acetyleno­
wych, blacharzy, ślusarzy, zatrudni Przedsię­
biorstwo „Instalacje Przemysłowe” Gdańsk, Na 
Piaskach 10. Zgłoszenia za pośrednictwem 
Oddziału Zatrudnienia w Gdańsku. G-4280
Sekretarka, wykwalifikowana maszynistka po­
trzebna pilnie. Pożądana znajomość angielskie­
go. Zgłaszać się w dniach 25, 26 sierpnia br, 
o godz. 15,30 — 16,30, Redakcja „Jazz” Gdańsk, 
Wały Jagiellońskie 1. K-4301
Administratora budynków oraz maszynistkę
przyjmie Gdyńska Spółdzielnia Mieszkaniowa. 
Zgłoszenia Gdynia, ul. Kopernika 1. G-51680

Budowlane Przedsiębiorstwo Terenowe w Bia­
łogardzie ul. 1 Maja nr 23 poszukuje inżyniera 
budowlanego z długoletnią praktyka i ■upraw­
nieniami budowlanymi na stanowisko z-cy dy­
rektora do spraw technicznych, oraz jednego 
inżyniera względnie technika na stanowisko 
kierownika budowy. Termin rozpoczęcia pra- 
cv oraz warunki wynagrodzenia do uzgodnie­
nia. Mieszkanie zapewnione. K-4308
Dyrekcja Szpitala Powiatowego w Morągu 
woj. Olsztyn zatrudni natychmiast dietetyczkę, 
względnie absolwentkę po Technikum Gastro­
nomicznym. Warunki mieszkaniowe do uzgod­
nienia. PG-1562
Prezydium Powiatowej Rady Narodowej Wy­
dział Architektury i Budownictwa w Sztumie 
przyjmie natychmiast do pracy 1 inżyniera ar­
chitekta, 1 inżyniera ze specjalnością urbani­
styki na stanowisko projektanta oraz technika 
na stanowisko asystenta w Zespole Urbanistycz 
nym, Warunki płacy i pracy do omówienia na 
miejscu. Mieszkanie zapewnione. K-4313
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w 
Pelplinie zatrudni od zaraz: 1 kierownika dwu­
osobowego sklepu obuwia, oraz kierownika dro­
gerii z dyplomem drogisty. Podanie kierować 
pod powyższy adres. Warunki płacy i pracy do 
omówienia na miejscu w Zarządzie GS.
_____________  K-4321
Zasadnicza Szkoła Budowlana dla Pracujących 
GZB w Gdańsku zatrudni od zaraz: pomoce 
kuchenne, dozorcę. Warunki pracy i płacy do 
omówienia w sekretariacie szkoły w Gdańsku, 
ul. Rajska — barak (vis-a-vis „Delikatesów”. 
Obowiązujące skierowanie z Urzędu Zatrud­
nienia. K-4307

OGŁOSZĘ NI A DROB NE
NIERUCHOMOŚCI

DZIAŁKĘ ogrodzoną i u- 
zbrojoną okazyjnie sprze­
dam. Gdynia, Chylońska 
282, tel. 76-42. G-51679
DOMEK S-pokojowy sprze 
dam. Mieszkanie zastępcze 
konieczne. Adres właści­
ciela: Orłowo, Olgierda 18.

G-51686
DZIAŁKĘ z rozpoczętą bu 
dową sprzedam. Gdynia - 
Pogórze, ul, Abrahama 9 — 
ohok rzeźni. G-51699
DOMEK spółdzielczy odstą 
pię. Rumia, Akacjowa 6.

_______________ G-547Ö3
DOM szeregowy (spółdziel­
czy) w Rumii sprzedam. — 
Kupię mieszkanie wydzie­
lone w Gdyni lub zamie­
nię. Oferty; „Dziennik Ba! 
tycki”, Gdynia — pod „S-
51707”.________________G-51707
DOM w stanie surowym 
w Gdyni kupię. Oferty: 
„Dziennik Bałtycki”, Gdy­
nia pod „S-51708”. G-51703

DOMEK niewykończony, 
ogród sprzedam. Gdańsk- 
Lipce, ul. Jedności Robot­
niczej 294 Klawisz.

__ G-56229
GOSPODARSTWO 1,5 ha 
w Skórczu pow. Starogard 
Gdański sprzedam. Ofer­
ty: „Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk pod „56231”.

G-56231
DOM z ogródkiem w mie­
ście powiatowym do 400.000 
złotych zaraz kupię. Po 
kupnie wolne. Zgłoszenia: 
Rypin, Nowe Osiedle — 
nr 16 Ignacy Ziółkowski.
______________________ 0-56261
DOM piętrowy, ogród, 
wolne mieszkanie 85.0ÓÓ zł, 
wiele innych obiektów —* 
poleca Biuro Pośrednictwa, 
Bydgoszcz, Libelta 10/2.

K-4304

KUPNO

POSZUKUJĘ dzierżawy go 
spodarstwa od 5 do 10 ha. 
Komunikacja, woda. Ofer­
ty: ..Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk pod „Gospodar­
stwo”. __ _ G-56144
NIERUCHOMOŚCI kupno 
— sprzedaż poleca Kas­
perski, Gdynia, Batorego 
32, tel. 58-69. G-51603

„WARSZAWĘ”, „Fiat 600”, 
„Moskwicza”, „Octavię”, 
„Wartburga”, stan dobry 
kupię. Oferty z ceną — 
przebiegiem: — „Dziennik 
Bałtycki”, Gdynia — pod 
„S-51697”. G-51697
MASZYNĘ dziewiarską — 
dwupłytową, metalową, fa 
brycznie nową „Orion” — 
lub „Cirotex” kupię. Ofer 
ty z podaniem ceny „Dz. 
Bałtycki”, Gdańsk — pod 
, .55264” G-56264

1 inżyniera mechanika specjalności dźwigowej z prak­
tyką na stanowisko kierownika biura konstrukcyjnego,

2 inżynierów mechaników z praktyką na stanowiska pro­
jektantów w biurze konstrukcyjnym,

1 inżyniera wzgl. technika mechanika z praktyką na sta­
nowisko mistrza warsztatowego

PRZYJMIE

Zarząd Portu Gdańsk
Gdańsk - Nowy Port, ul. Oliwska 35 — Dział Kadr — pokój nr 5,

4320-K
► i
t

SPRZEDAŻ
NORKI pastele i czarne 
do chowu sprzedam. Oli­
wa ul. Liczmańskiego 4/6.
_______________________G-51678
SAMOCHÓD osobowy „Ci­
troen” belg., stan b. do­
bry sprzedam. Oglądać: 
Gdynia, Podolska 5 godz. 
9—18 (stolarnia). G-51696 
„WARSZAWĘ” mało uży­
waną sprzedam. Oferty:
„Dziennik Bałtycki” 
Gdynia pod „S-51705”. 
________ ____________ G-51705
SAMOCHÓD „Citroen” w 
dobrym stanie sprzedam. 
Sopot, Kamienny Potok — 
Kujawska 31.________G-51710
KROWĘ wysokocielną — 
7-letnią sprzedam. Reda — 
Gdańska 34. G-51711
,7siM C ANAKONDĘ” z ra­
diem, stan idealny sprze­
dam. Pośrednicy wyklu­
czeni. Puck tel. 281.
_______________________G-51624
„FIAT 1100” silnik po re­
moncie, nowy lakier i ogu 
mienie sprzedam 30 tys. — 
chętnie w rozliczeniu wez­
mę nowego „Junaka”. — 
Orunia, Jedności Robotni­
czej 37, tramwaj 6 (środ- 
kowa mijanka). G-5618a 
SAMOCHÓD „Syrena” —
sprzedam. Zgłoszenia: Gdy 
nia, Abrahama 48 c m. 12
od godz. 17. ________G-56093
„JAWĘ 175” sprzedam. — 
Gd.-Orunia, ul. Małomiej­
ska__7 od 16._______ G-562Ó9
„PANNOŃIĘ” po 9000 km 
sprzedam. Wiadomość: —> 
516-23.________________ G-56208
SŁUPY do światła sprze­
dam. Gdańsk - Lipce — 
Jedności Robotniczej 331. 
______________________G-56211
„JAWĘ” 250/16 nową pilnie 
sprzedam. Gdańsk - Sw. 
Wojciech, Po Schodkach 
13 a-______ G-56213
„MOSKWICZ 407” idealny 
sprzedam. Parking, Sopot, 
Powstańców Warszawy 21 
godz. 16—20.________ G-56214
FISHARMONIĘ "dużą "wTel
łogłosową, dwie klawiatu­
ry dużo nut kościelnych 
sprzedam. Oferty: „Dzien­
nik Bałtycki”, Gdańsk — 
pod „Duża”. G-56220
W FM sprzedam. Gdańsk~ 
ul Heweliusza 24 c m. 1(1 
godz. 16—17, oprócz świąt. 
______________________G-56223
SILNIK „Iż 56” fabrycznie 
nowy sprzedam. Gdańsk — 
Młyńska D/ll m. 7. G-56226 
NORKI sprzedam. Gdynia- 
Chylonia, hodowla przy 
Nadleśnictwie dojazd tro- 
leTbnsem 25. G-51613
SYPIALNIĘ oraz inne me­
ble sprzedam. Wrzeszcz —* 
Politechniczna 8 m. 5.
______________________ G-56234
WFM fabrycznie nowy —
sprzedam lub zamienię na 

większy. Oliwa, Kubusia 
Puchatka 114, G-56235
„JAWĘ” 250/16 oraz" BMW
359 pilnie sprzedam. — 
Wrzeszcz, pl. Kościuszki 70 
(w podwórzu) godz. 17—19.
'_____________ G-56249

BAGAŻÓWKĘ „Opel” —
ewentualnie opony z dęt­
kami rozmiar 600 x 16 ta­
nio sprzedam. Adres: Ire­
na Wypych, Jelitkowo, ul. 
Jelitkowska io m. l.
________ ______________ G-56241
OGRODNICTWO urządzo­
ne i dobrze zagosoodaro- 
wane sprzedam. Gdańsk — 
Jedności Robotniczej 375, 
telefon 328-30. G-56205
ROWER turystyczny „Fa­
vorit” v/ bardzo dobrym 
stanie sprzedam. Telefon
.358-23 od 16—18.____G-56257
SKL 150 sorzedam. Sopot — 
Westerplatte 15 Błociński.
__________ ________ G-56258
„ADLER TRIUMPH” ca­
briolet sprzedam. Gdańsk- 
Wrzeszcz, Traugutta 82.
___________________ __ G-56261
SAMOCHÓD małolitrażo­
wy. silnik po remoncie — 
ogumienie nowp — okazvj 
nie sprzedam. Gdańsk, Bi-
skupia 4—24._______G-56267
PIANINO i płot sprzedam. 
Tel. 513-22 od 16, P-1561

LOKALE
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► Tczewskie Zakłady Terenowego Przemysłu < 
%. Materiałów Budowlanych w Tczewie 
£ ulica Chopina 12-13 <

zawiadamiają j
że posiadają do sprzedaży \
w każdej ilości cegłę pełną paloną, ce- « 
glę szamotową oraz sączki pozaklasowe <! 
do drobnych prac melioracyjnych. «

Przedsiębiorstwa uspołecznione i prywatne 3 
oraz^ odbiorcy indywidualni mogą składać ^ 
zamówienia w biurze przedsiębiorstwa w ^ 
Tczewie ul. Chopina 12-13 tel. 27-94, lub j 
przy zakupach indywidualnych bezpośred- ą 
nio w cegielniach: i

Malinowo, pow. Tczew. tel. Tczew 22-95 3 
Gniew. pow. Tczew, tel. 42 «
Opalenie, pow. Tczew, tel. 9 
Sucumin pow. Starogard, tel. Zblewo 36 < 
Kałdowo. pow. Malbork, tel. Malbork 738 5 
Nowy Staw pow. Malbork, tel. 199 4
Sztutowo, Dow. Nowy Dwór Gd. tel. 48 jj 
oraz Kaflarnia Wola tel. Pelplin 373. 3
Szczegółowych informacji co do warun- i 

ków zapłaty oraz. odbioru cegły udzielają 
cegielnie oraz przedsiębiorstwo w Tczewie.

Na życzenie odbiorców cegłę wysyłamy
K-4256

STARSZĄ panią lub dzieW 
czynkę do dwuletniego 
dziecka na 8 godzin przyj 
mę pilnie. Tel. 10-08.

G-51693
POMOC domowa starsza 
potrzebna. Gdynia, Puła­
skiego 2 m. 3 od godz. 17, 

G-51694
POMOC domowa umieją­
ca gotować na stałe lub 
dochodząca potrzebna. Gdy 
nia, 22 Lipca 32 m. 11 od 
godz. 16. G-51693
POMOC domowa kultural­
na do 2 dzieci potrzebną 
od zaraz, najchętniej a 
prowincji. Gdańsk, ulica 
Kartuska 251/6, tel. 314-38.
POMOC domowa potrzeb­
na. Zgłaszać się po 16 
Gdańsk, Ogarną 46/47 m, 4. 
POMOC domowa do dzieo 
ka potrzebna. Warunki do 
omówienia. Zgłoszenia W 
godzinach od 8 — 16 Garn 
carska 18/22 m. 10. G-58199

ZAMIENIĘ dwa pokoje z 
kuchnią, wygodami w Gdy 
ii na podobne. Oferty: 
„Dziennik Bałtycki”, Gdy 
nia pod „S-51684”. G-51684
SOPOT górny: samodziel­
ne 2 pokoje, kuchnia, wy­
gody zamienię na 3 poko­
je wygody. Zwrócę koszty 
przeprowadzki, remontu. — 
Telefon 33-39. G-51698

wagonowo.
AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA

ZAMIENIĘ działkę z bara­
kiem mieszkalnym na po­
kój z kuchnią w Gdyni 
lub w Grabówku. Oferty: 
„Dziennik Bałtycki”, Gdy- 
nia pod „S-51702”. G-51702
POSZUKUJĘ pokoju przy 
rodzinie we Wrzeszczu lub 
Gdańsku. Pomogę w pracy 
domowej. Teł. 438-50.
ZAMIENIĘ pokój z kuch­
nią na 2 lub 3 dopłacę. — 
Gdańsk, Ułańska 10/1 Ka- 
czorek. G-56203
SOPOT (górny) zamienię 
pokój z dużym balkonem, 
telefonem, wspólne wygo­
dy na podobne w Warsza­
wie. Tel. 516-23. G-56209
GDANSK: centrum: miesz 
kanie 3 pokoje, komfort 
mały metraż nowe budow­
nictwo telefon zamienię na 
większe tylko komfort — 
dopłacę. Oferty: „Dziennik 
Bałtycki”, Gdańsk — pod
„56210”.___________G-56210
KRAKÓW: trzypokojowe
mieszkanie nowoczesne — 
komfortowe, centrum za­
mienię na podobne lub 
domek jednorodzinny tra­
sa Wrzeszcz — Gdynia. — 
Oferty tel. 419-81. G-56223
SZUKAM niekrępującego 
pokoju Gdańsk — lub 
Wrzeszcz. Oferty: „Dzien­
nik Bałtycki”, Gdańsk — 
pod „56225”. G-56225
ZAMIENIĘ 3 pokoje, kuch 
nia, garaż na 2—3 pokoje 
lub domek jednorodzinny. 
Orunia, Jedności Robotni-
C7ej 93/7.________ G-56227
POKÓJ, kuchnia n. b. za­
mienię na większe, bardzo 
dobrze dopłacę. Piece wy­
kluczone. Gdańsk, ul. Ko­
walska 6/4 kl. „B", tel. ' 
344-59. G-56243

ZAMIENIĘ dwupokojowe 
mieszkanie (parter z ła­
zienką i kuchnią) w Oli­
wie na trzypokojowe mie­
szkanie z kuchnią, wygo­
dami, najchętniej w Oli­
wie. Warunki do omówie­
nia. Telefon 6-263 — od
godz, 15—17.________ G-56228
SŁUPSK: czteropokojowe
komfortowe zamienię na 
dwupokojowe trójmiasto. — 
Informacje: Biuro —
Wrzeszcz, — Grunwaldzka 
177,________ G-56260
SAMODZIELNY ładny po­
kój, _ kuchnia, łazienka — 
wspólne Sopot, zamienię 
na mieszkanie z ogrodem 
dopłacę lub kupię wydzie­
lone. Oferty: „Dziennik
Bałtycki”, Gdańsk — pod 
„56265”._______ G-56265
ZAMIENIĘ 2 pokoje, ku­
chenka, łazienka, central­
ne ogrzewanie, willa gór­
ny Sopot na podobne sa­
modzielne trójmiasto lub 
Warszawa. Oferty: „Dzień 
nik Bałtycki”, Gdańsk —
pod „56266”._________G-56268
PRACUJĄCA panienka po­
szukuje pokoju subloka­
torskiego w Gdańsku Jub 
Wrzeszczu. Płacę z góry 
za rok. Oferty: ..Dziennik 
Bałtycki”, Gdańsk ■— pod 
„56216”. G-56216

PR.A~C A ~
KOBIETĘ lub mężczyznę, 
znającą s'ę na hodowli no 
rek przyjmę. Gdynia, — 
10 Lutego 30 m. 5. 
ZDOLNA podręczna do 
krawiectwa damskiego po­
trzebna. Zgłaszać się: Gdy 
nia, Róży Luksemburg 21.
POMOC domową lub ren­
cistkę przyjmę na stałe. 
Zgłoszenia: Gdynia, Róży
Luksemburg 21. G-51690
POMOC domowa potrzeb­
na. Gdańsk-Wrzeszcz, ulica 
Chrzanowskiego 82 m. 3.

SPRZĄTACZKA na parą 
godzin dziennie potrzeb­
na. Referencje konieczne* 
Wrzeszcz, Karola Marksa 
65._______________ G-56201
POMOC sklepowa — może 
być emerytka potrzebna. 
Wrzeszcz, Marchlewskiego 
12 (sklep z maglem). 
UCZCIWEGO pomocnika 

■i I (kę) ogrodniczego do sa- 
modzielneej pracy poszu­
kuję. Oferty: „Dziennik
Bałtycki”, Gdańsk — pod 
„56217”. __________ G-56217
POMOC domową do 3 o-
sób przyjmę. Żurowski —* 
Wrzeszcz, Chrobrego 12/11. 
UCZEŃ do piekarni po­
trzebny. Oliwa, Wita Stwo 
sza 15. G-56233
PRZYJMĘ panienkę lat 19 
do 18 do nauki w zawo­
dzie czapnictwa. Zgłosze­
nia: Pracownia czapek —< 
Wrzeszcz — Grunwaldzka
1J-_______  G-56244
PRZYJMĘ chłopaka lat 
16—18 do nauki w zawo­
dzie ślusarsko - tokarskim. 
Zgłoszenia: Oliwa, ulica
Szczecińska 61 a warsztat
Ślusarski. _______ G-56243
POSZUKUJĘ pracy jako 
cukiernik w spółdzielni. —• 
Oferty: „Dziennik Bałtyc­
ki”. Gdańsk pod „56254”.
DOCHODZĄCA na kilka
godzin dziennie najchęt­
niej rencistka potrzebna. 
Gdańsk, Kartuska 14 m. • 
od godz. 16. G-56253
KRAWCOWA do domu do 
nrzeróbek dziecięcych u- 
brań potrzebna. Telefon 
6-600. G-56256
WYKWALIFIKOWANE —
krawaciarki zatrudnię na­
tychmiast. Zgłoszenia: So­
pot. Morska 9 A, II piętro 
m. 1 Ziemba. P-1559

ZGUBY
ZGUBIONO prawo jazdy 
motocyklowe nr 686/59 w 
Kościerzynie, Czesław Rej- 
ter, Skorzewo. P-1540

LEKARSKIE
dr ckodyń skórne — 
weneryczne. Wrzeszcz, Ma 
łachowskiego (boczna Je- 
sionowej) tel. 421-38. 
SKÓRNE — weneryczne-^- 
specjalista dr Borowicz —« 
Sopot, Dąbrowskiego 1/5, 
boczna Chopina. G-51626
SPECJALISTA chorób skór
nych, wenerycznych, płcio 
wych, dr Lipiński, Sopot, 
Sawickiej 5 telefon 512-87.

DLA ucznia poszukuję po­
koju z utrzymaniem. — 
Gdańsk 6, skrytka 57.
PRZYJMĘ na pokój mary 
narza pływającego samot­
nego. Płatne z góry. Ofer­
ty: ..Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk pod „56246”. 
TCZEW: zamienię piękna
mieszkanie półtoranokojo- 
we kuchnia na mieszka­
nie Gdańsk. Wiadomość: 
Gdańsk - Olszynka, ulica 
Niezapominajki 45. 0-56248

CENTRUM Gdyni: 2 duże 
pokoje, kuchnia wygody, 
wspólne zamienię na mniej 
sze samodzielne. Zwrócę 
koszty remontu. Telefon
S8-36.  G-51701
ZAMIENIĘ lub sprzedam 
gospodarstwo, dom, zabu­
dowania, 1,5 ha ziemi, Pel 
pl n-Rajkowy pow. Tczew 
na domek w Gdyni-Rumii 
lub Orłowie. Wiadomość: 
Gdynia, Abrahama 82/14 — 
tel. 50-52. G-51692

zamienię dwa duże po" i 
koję z kuchnią, łazienką, i 
werandą, -- samodzielnym 
wejściem w centrum So­
potu . na tri..;» lub cztery. 
pokuje w Sopocie. Oferty: j 

j,Dziennik Bałtycki” — j 
I Gdańsk pod „SS24S”. )
i PRACUJĄC A studentka po ■ 
szokuje niekręDującego 00 j 
koju (Gdańsk, Wrzeszcz *— 1 
Oliwä). - Tdh _0;iwa 848. i 
WYNAJMĘ pokój. Oplata 
z góry. Gdańsk, Z clona 4

7. •_____ G--56251
ZAMIENIĘ półtora poko­
ju kuchnia, samodzielne 
Wrzeszcz na 2—3 pokoje 
samodzielne chętnie n. b. 
Zwrot kosztów. Oferty: 
„Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk pod_,,56253”. 
POKOJU sublokatorskiego 
poszukuje bezdzietne mał­
żeństwo. Zgłosić: Biuro — 
Wrzeszcz, — Grunwaldzka 
,77> G-56269

Dnia 22 sierpnia 1961 r. zmarł po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach mój najdroższy 
syn, kochany brat i szwagier

S. t P.
Apolinary iCwJatkowski

przeżywszy lat 54
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w ko­

ściele Najśw. Serca P. Jezusa dnia 25 sierp­
nia br. o godz. 7,30. Wyprowadzenie zwłok 
tego samego dnia o godz. 16 z kaplicy 
cmentarnei Drży ul. Witomińskiej w Gdyni 
o czym zawiadamia pogrążona w smutku 

MATKA i RODZINA

I

Dnia 21 sierpnia 1961 r. zmarł

Henryk Sienkiewicz
długoletni pracownik i nieodżałowany 

kolega
Pogrzeb odbędzie się w czwartek dnia 

24 sierpnia 1961 r. o godzinie 16 z kapli­
cy cmentarnej Wrzeszcz - Srebrzysko.

CZESC JĘGO PAMIĘCI 
Dyrekcja, Rada Robotnicza 
i Rada Zakładowa 
Elektromontażu” Przedsiębiorstwa 

Robót Elektrycznych w Gdańsku
K-4333
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In ul. 20 Październiku
roi»®*«# truia jey

„.24 bm. o spcmJz. 19.30 
to Teatrze Letnim w So- 
pocie wystąpi Teatr Rap­
sodyczny ze spektaklem 
„Wojna i pokój” Ltoa Toł 
stoją wg transkrypcji Pis 
catora. Atrakcją tej insce 
nizacji jest nie tylko cie­
kawa akcja, interesujące 
wydarzenia i postacie hi­
storyczne, ale i aktual­
ność poruszanych w sztu­
ce problemów, która spra 
wia, że bohaterowie od­
ległej nam epoki są blis­
cy i zrozumiali. Przed­
sprzedaż bitet&w w kasie 
„Orbisu” w Sopocie i w 
kasie Teatru Letniego.

rRYTACJA „zrzeszenia
zmotoryzowanej braci” 

nic tu nie pomoże. Odcinek 
ul. 20 Października w So-1 
pocie jak był zamknięty 
w czasie sezonu, tak jest 
nadal z tym, że miejska 
gospodarka komunalna
nie zasypia gruszek w 
popiele.
Jak wiadomo ulicą popro­

wadzono (niezbędny) kanał 
sanitarny. Jak się należy do 
myślać, roboty wykonano 
niewłaściwie, wykop pod ka

Na zdjęciu 
scen sztuki.

jedna ze

„SZMARAGDOWA” 
GEHENNA

Temat to oczywiście nie 
nowy, ale nie nasz a w tym 
wina, że często doń powra­
camy. Zmuszają nas do te­
go liczne skargi czytelni­
ków. Co prawda wiele z 
tych skarg staramy się za­
łatwić telefonicznie lub li­
stownie, usiłujemy niekiedy 
tłumaczyć skarżącym się ich 
perypetie trudnościami obie­
ktywnymi, lecz i nasza cier­
pliwość ma pewne granice.

Nie możemy, nie umiemy 
i nie chcemy usprawiedli­
wiać punktów usługowych 
za niedotrzymywanie przez 
nie ustalanych terminów.

Sprawa —- która nas zmu 
siła do tych uwag — doty- 

Trzech satyryków, zajmu czy telewizora „Szmaragd”, 
jących się., morzem, a więc! zakupionego przez pana Ry- 
satyryków - marynistów:| szarda K. z Tczewa. Nie

Trzech satyryków
na swych 
wieczorach

jr Stanisław Bernatt, auto 
sbioru ,„125 anegdot mor- 
ikich” (nasi czytelnicy zna­
ją je z „Rejsów”), Lccli 
Nekrasz, który pisuje frasz 
ki (oto próbka: „Muzeum
morskiego nie ma do tej 
pory, a czymże jest słynny 
nasz „Batory”?”) oraz Zyg­
munt Makowski, którego 
„Myśli po wachcie” druku­
je „Tygodnik Morski” ■ 
dwukrotnie wystąpili ze 
twymi wieczorami autorski 
mi: w „Rudym Kocie” w 
Gdańsku i w Domu Kultu­
ry Zarządu Portu w Gdyni. 
Ńa obu wieczorach było 
pełno. Śmiechem i oklaska­
mi kwitowano występy sa­
tyrycznej trójki.

śmiertelny
wypadek
w czasie pracy
Wczoraj w Oliwskich Za­

kładach Środków Odżyw- 
ozych przy ul. Bickmana 15« 
w czasie prac przeładunko­
wych zdarzył się tragiczny 
wypadek.

Z ciągnika, który dojeż­
dżał do rampy spadł z przy­
czepy pojemnik, przygniata 
jąc 32-letniego Pawła Fular 
czyka zam. w Oliwie przy 
ul. Grunwaldzkiej 530-1.

Mimo natychmiastowej po 
mocy lekarza pogotowia, 
Fularczyk w czasie trans­
portu do szpitala zmarł nie 
odzyskawszy przytomności.

Z kroniki 
wypadków

Wczoraj znów Gdańskie Pogo 
towie Ratunkowe wyjeżdżało do 
wypadku zatrucia grzybami.

Ofiarę zatrucia Leokadią Cyr 
ko zam. w Gdańsku odwieziono 
w stanie ciężkim do II Kliniki

będziemy opisywali szczegó­
łowo perypetii nabywcy 
„Szmaragdu”, gdyż czytelni­
ków one nie będą intereso­
wały, a punktowi SOT w 
Tczewie i dyrekcji ZUR w 
Gdańsku na pewno są zna­
ne. Piszemy na. pewno, po­
nieważ po kilku nieuda­
nych próbach usiłowania na 
prawy telewizora w Tczewie 
nasz czytelnik dobrnął do 
dyrektora ZUR i złożył ie 
kłamaćję na jego ręce. Pan 
dyrektor zapewnił, że w wy­
znaczonym przez niego ter­
minie telewizor będzie na­
prawiony, Niestety, i tym 
razem po raz „enty” termi­
nu nie dotrzymano.

Jak już wspomnieliśmy, 
jesteśmy skłonni zrozumieć 
że możliwości ZUR są ogra­
niczone, że bardziej skom­
plikowana naprawa teletm- 
zora musi potrwać dość 
dżugo, ale to wszystko ab so 
lutnie nie usprawiedliwia 
pracowników i dyrekcji do 
ustalania — jak z powyż­
szego wynika — niereal­
nych, -przeciągających się w

nieskończoność, terminów nu 
prawy telewizorów. Pracow­
nicy punktów usługowych 
są chyba na tyle odpowie­
dzialnymi fachowcami, że 
mogą z góry określić ter­
min, w którym telewizor 
będzie na pewno naprawio­
ny. Jeśli zaś w trakcie na 
prawy okaże się, że termi­
nu tego nie da się dotrzy­
mać ze względu na niezau­
ważone początkowo dodatko 
we uszkodzenia aparatu, je 
sieśmy skłonni również i 
to usprawiedliwić. Nie moż 
na jednak terminów tych 
przekładać z dnia na dzień, 
nie dotrzymywać ich i nara­
żać zainteresowanych na 
codzienne niemal, bezskute­
czne dowiadywanie się. By 
oszczędzić toislu klientom 
ZUR straty czasu, napraw­
dę wystarczy tylko nieco 
dobrej woli i zdrowego roz­
sądku, a wówczas nie bę­
dzie skarg i niemiłych roz­
mów z petentami.

nał spowodował mianowicie 
utworzenie nowej konsysten 
cjd gruntu. Oto woda, któ­
ra uprzednio starymi żyła­
mi dążyła ku morzu, zaczę­
ła szukać nowych dróg i 
znalazła je... podmywając 
jezdnię, a znalazła tym łat­
wiej, że jeżeli kiedyś od na 
wierzchni dzieliła ją be to no 
wa podbudowa, to (po prze­
prowadzeniu robót) przesta­
ła ją dzielić, ponieważ przy 
zakładaniu kanału podbudo 
wę zlikwidowano...

„Tajemnica” wyszła na 
jaw wraz z wodą podmywa 
jącą nawierzchnię. Władze 
miejskie zawezwały wyko­
nawcę — Poznańskie Przed 
siębiorstwo Inżynieryjne. Za 
częto naprawę zła. Zaczęto, 
ale roboty — w obecnym 
stanie rzeczy *— nastręczają 
wiele trudności. Pierwszą 
jest właśnie woda pojawia 
jaca się na każdym odcin­
ku robót, woda którą trze­
ba wypompowywać i od­
prowadzać. Stad — między 
innymi — powolne tempo 
robót, tempo które_ nie za; 
powiada szybkiego ich ukon 
czenia: może koniec wrzes 
nia? może października?

W przyszłości kanał („wy 
ginający się” na obecnym 
gruncie z kurzawki) zyska 
trwały fundament żwirowo- 
betonowy, ale to przyszłość. 
Obecnie instaluje się /an* 
m. in. sączki, mające kiero­
wać wodę, gdzie należy. 
Wszystko to pochłania czas, 
pochłania olbrzymie kosz­
ta, ponieważ sprawa nie o- 
graniczą się do odcinka "tu*^ 
20 Października. W z wiąz-1

do porządku, oraz poszerzę 
nia niebezpiecznego wjazdu. 
Ruch kołowy skierowany 
zostanie na nowe przebicie 
Armii Czerwonej.

To tyle. Dla optymistów 
za mało, dla pesymistów za 
dużo, zważywszy, że wymię 
nione przedsiębiorstwo wy­
konało dotychczas 1/3 robót 
a obecnie wchodzi na naj­
trudniejszy Ich odcinek.

Kto zwycięży? Poznań­
skie Przedsiębiorstwo,
czy... woda, która (jak to 
woda) ma tradycyjne pra 
wo pchać się do morza, 
zwłaszcza, jeżeli nie znaj­
duje się na depresji, jeże­
li ma taki dogodny spływ 
jak z sopockich wzgórz, o 
czym — widać — zapom 
nial wykonawca.

I znowu stare: „uczymy 
się na błędach”... Uczymy

ttVbKltl*
Kartka pochwal

Raduje się moje gdań­
skie serce, ilekroć słyszę 
słowa pochwały czy uzna­
nia dla czegokolwiek _ w 
naszej morskiej stolicy. 
Zwłaszcza, jeżeli uwagi te 
powtarzają się U coraz to 
innych ludzi.

Cieszyłem się, gdy wcza- 
sowicze, spotkani na dru­
gim końcu Polski „zazdroś 

Gdańskowi jego ptę-

wędUniarskiego, także dla 
pracowników zaplecza, 
spełniających prośby ku­
pujących o dodatkowe do­
starczenie taikich czy in­
nych smakołyków na sto­
isko, więc sądzę, że uiozna 
o tym napisać. Zęby vnm 
pracownicy innych placó­
wek także uczyli się kul­
tury handlu, która staje 
się artykułem pierwszej, 
powszechnej potrzeby.

(sa)
ciii” uaansKou/i r-t
knych, reprezentacyjnych g.,ę ||9%yVV3
„Delikatesów”. Pęczniałem 
jednak z dumy, kiedy 
chwalono takt, uprzej­
mość, fachowość sprze­
dawczyń tejże ^ placów t.
Ze zaś szczególnie odno­
siło się to działu mięsno-

Dziśwjon-Stopie“
finały

l,Najmilszej dziewczyn)" 
„Młodych talentów“
A Zelten 3UZ ctzis pizcży 

się na błędach”... Uczymy będzimy pod płócien-
się już bardzo długo i bur , __ dachem sopockiego
dzo kosztownie.

0 tym wana wiedzieć
r p nym dachem sopockiego
lr‘ ' „Non-Stopu” oczekiwane z

dużym zainterseowaniena fi­
nały, aż dwóch turniejów, 
które od dłuższego _ czasu 
pasjonowały widownię tej 
popularnej kawiarni mło­
dzieżowej.

Dziś i jutro o godz. 19

na nagrodę „Sopockiego La 
w Sopocie ! ta 1961” finaliści ogóluopol

... sekretariat społecznego og- skiego turnieju pa. „CZEK 
niska muzycznego (ul. Obr. WONO-CZARNI SZUKAJĄ 
Westerplatte 18/20) przyjmuje iVsf,()iłyCo TALENTÓW’ 
zapisy na naukę śpiewu solo- " - ntrokevinei
wego, gry na akordeonie, lor- oraz finalistki _atrakcyjnej 
tepianie,. mandolinie ’ sitarza, wjti 
Zgłoszenia w godz. 
fon 526-28 do 31 bm

aeonte iui- ora/, Lilianom* 
a i gitarze. NAJMILSZEJ DZiEWCZY - 
do 13, t*ie- NY NON_STOPU”, której

eliminacje trwały w ciągu |

Odwołań®
przedstawienie
Teatr „Wybrzeże" informuje, 

że przewidziane na dziś 24 bm. 
przedstawienie sztuki „Królo­
wa przedmieścia” w Teatrze 
Wielkim nie odbędzie się. Za­
kupione na dziś bilety są waż 
ne na jutro tj. 25 bm.

ku z jego zamknięciem za- ^8^810131118 IHIBÜ 
istniała konieczność przerzu 
cenią ruchu kołowego na u- 
licę Malczewskiego i For- 
na 1 sklej. Ta druga ulica — 
nie przygotowana do tak 
wielkiego natężenia ruchu 
— kruszeje w oczach. Cięż­
ki transport wybija w _as­
falcie dziury i doły, lżejszy 
stara się je omijać, drżąc 
ze strachu o całość reso­
rów i podwozi. W związku 
z tym, w najbliższych 
dniach zamyka się ul Mai 
czewskiego i Fornalskiej,ve 
lem doprowadzenia jezdni

Uwaga! Uwaga!
Ulubieńca publiczności MFP 
wybierają również telewidzowie

najwięcej szczęścia
Wczoraj gratulowaliśmy 

szczęśliwym właścicielom 
wylosowanych na książeczki 
PKO samochodów. Dziś 
podobne gratulacje składa­
my „motocyklistom”. Otóż 
21 bm. w czasie losowania 
książeczek PKO premiowa­
nych motocyklami, aż 14 
nowiutkich WFM przy pad- SKi 
ło w udziale oszczędnym u^odź), D. Darska (Kraków), 
mieszkańcom naszego woje! pvj_ Heehman (Lublin), M.

eliminacje trwały w 
ostatnich trzech dni.

Program imprez przewi 
duje pożegnalny koncert es 
trądowy zespołu „CZERWO 
NO - CZARNI” oraz finały 
obu konkursów. Na pierw­
szy ogień pójdą Najmilsze 
Dziewczyny (turniej popro­
wadzi Jacek Fedorowicz), 
zakończy zaś wieczór finai 
„Młodych talentów”, w któ­
rym udział zapewniły so-! 
bie następujące osoby: IŁ;
Hoszowski (W-wa), A. No­
wacki (Wroclaw), J. Kuźnio 
wieź (Sopot), S. Nowakow­
ski (Gdańsk), K. Madej

reklama!
Kupowałam w sklepie 

gdańskiej PSS w Zbrojow­
ni spodnie. Takie obcisłe» 
to miodowym kolorze, zu 
99 złotych.

— Rzeczywiście niedro­
gie, a przy tym ładne —* 
orzekłyśmy z koleżanką. 
Ale przed kupnem każda 
rozsądna kobieta mierzy 
wymarzoną rzecz. Mierzy­
łam i ja. W specjalnej ka­
binie, z kilkoma lustrami.

Byłam zachwycona. Spod 
nie leżały na mnie „jak 
ulał”. Wydałam się sobie 
smukłym, długonogim dzie 
wczęciem. —■ Tylko cho­
dzić mi w takim' stroju — 
myślałam oglądając się w 
lustrze ze wszystkich 
stron.

Z obłoków sprowadziła 
mnie na ziemię dopiero ko

niepru lu'uvjjvu'vv w
kła. Obudziła się we mnie 
kobieca zazdrość: ,,że ja. 
to zrozumiałe, ale dlaczego 
ona...”?

Zaczęłam wietrzyć pod­
stęp. I rzeczywiście po do­
kładnym obejrzeniu luster 
okazało się, że pomysło­
wość PSS nie ma granic. 
W jej lustrach każda ko­
bieta jest tak smukła i 
zgrabna jak co najmniej 
Brigitte Bardotte.

Spodnie oczywiście kupi­
łam. (zm.)

wództwa. Najwięcej szczę- Szczepkowski (Gdynia), 
ścia mieli gdańszczanie: 6 - -- !-v
WFM wylosowano na ksią­
żeczki nr nr 408607-UO,
541284-UO, 454894-UO,
965772-UO, 967184-UO i
968680-UO.

Gdynianie otrzymali 3 mo 
tocykle (szczęśliwe książecz 
ki: 451562-UO, 986209-UO,

! 969531-UO), w Elblągu i

W Gdańsku na ul. Ogarnej za 
ibł i stracił przytomność 72- 
;ni Jarosław Bożykowski za 
ieszkały w Krakowie przy ul. 
rowoderskiej 17,
Nieprzytomnego z objawami 
wału serca przewieziono do 
pitala.

POŻARY
W Stoczni Gdańskiej na jed- 
ostce 314/8 z bliżej na razie ie ustalonych przyczyn, nastą 
ił® spięcie w przewodach elgk 
■ycznych, od których powstał 
ot,ar. Dzięki natychmiastowej 
kcji jednostki zakładowej stra 
v pożarnej zdołano niebezpie- 
zeństwo pożaru zażegnać. Wy 
»kość strat na razie me usta 
>na. Przyczynę pożaru bada 
nmilla.

w dziale „Siniało 1 szczere»*’
JtfhS?
Taneczke Szulcówną 1 Krysię 
Szczerbowicz w G^*
rek w hali targowej w Gdań
sku zamki błyskawiczne. Oku
lary lekarskie znalezione w
niedzielę rano przy
Maja (dworzec PKS) są rOW 
nież do odebrania u nas. Pan 
Stanisław Ciećwierz 
kały W Gdyni przy ul. UJeJ 
skiego 31 m. 1 ® tv
cze patentowe i jeden mjńy 
przy Prezydium MRN w Gdy­
ni. Zguba do odebrania u zna­
lazcy. W bazie Gdańskiego
Przedsiębiorstwa Budowlanego
przy ul. Kościuszki 2 we 
Wrzeszczu u kierowcy Liszew­
skiego można odebrać
samochodowe od samoc

JUŻ JUTRO wszyscy 
miłośnicy piosenki u- 

słyszą pierwsze melodie, 
uczyć się zaczną słów no­
wych przebojów, które za­
prezentuje nam Międzyna­
rodowy Festiwal Piosenki. 
I już jutro ci wszyscy, któ­
rzy pragną wziąć udział w 
naszej wspólnej zabawie — 
WYBORACH ULUBIEŃCA 
PUBLICZNOŚCI MFP mu­
szą zdecydować, czyje naz­
wisko wpisać do zamiesz­
czanych w „Dzienniku” ku­
ponów.

Zainteresowanie naszym 
plebiscytem jest bardzo du­
że widać to tak z listów do 
redakcji jakiż urywających 
się dosłownie telefonów, w 
związku z licznymi prośba, 
mi czytelników, którzy bę 
dą oglądać festiwalowe im 
prezy JEDYNIE przez tele

J i7U»7JOI“G V//, w «
t ich przyjąć” ao grona‘Malborku znajduje się i%bec
uczestników konkursu.

Stawiamy JEDEN TYL­
KO WARUNEK: wypełnio­
ne kupony MUSZĄ BYC 
DOSTARCZONE do redak­
cji _ po piątkowym spek­
taklu — w soobtę do godz. 
12, i po sobotnim — W 
niedzielę również do tej 
samej godziny. Kupony moż 
na wrzucić DO SKRZYNKI 
w hallu gmachu redakcji 
Dziennika” znajdującej się 

(Gdańsk Targ Drzewny 3/7) 
lub dostarczyć je do pok. 
nr 304 (III p.).

I jeszce jedna informacja 
dla telewddzów: TYLKO
pierwszy dzień festiwalu 
transmitowany będzie w ca­
łości, drugi i trzeci nato­
miast tzn. „dzień” zagranicz 
nych uczestników i koncert 
finalistów, telewizja poka 
że jedynie CZĘŚCIOWA.

nie 4 posiadaczy wylosowa­
nych WFM (numery ksią­
żeczek: 967508-UO. 968397-
UO, Ö51675-UO i 967667-UO), 
natomiast w Tczewie szczę­
ście dopisało posiadaczowi 
książeczki nr 410717-UO.

Na zakończenie informa­
cji wiadomość dla... zawie­
dzionych: w tym roku na 
nasze województwo przypad 
ło już 70 motocykli warto 
więc poczekać na następne 
losowanie.

M. 
B,

Dormawski (Gdynia), M. 
Muszyński (W-wa), M. Wrób 
lewska (Sopot), G. Kask 
(W-wa), A. Klein (Gdynia) 
i P. Juszczenko (Sopot).

Prawdziwą atrakcją bę­
dą nagrody i upominki, któ 
re oczekują zwycięzców 
wzgl. zwyciężczynie obu tur 
niej ów. Ufundowali je m. 
in.: Stanisława Fleszarowa- 
Muskat — autorka popular 
nej książki o Sopocie „La­
to nagich dziewcząt”, Kika 
Szaszkiewiczowa (ta z „Prze 
kroju”), redakcja „Jazzu”, 
zespół muzyczny Krzyszto­
fa Komedy, Klub Studen­
tów Wybrzeża „Żak”, Jerzy 
Afanasjew, „Czerwono - 
Czarni”, WAIA w Sopocie 
itd.

Początek imprez dziś i ju 
tro o godz. 19. Bilety do na 
bycia już od godz. 18.

Parasol 
na parasolu
Znowu parasole w ga­

zecie?
Oczywiście! A co, pro­

szę państwa, ma być? 
Plaża z opalonymi gola­
sami, przybranymi w ko­
stiumy „bikini”? Pewnie, 
że to ciekawsze od naj­
ładniejszego parasola, ale 
skąd mamy wziąć plażo­
wiczów?

I, proszę państwa, jak 
to nieekonomicznie z ty­
mi parasolami. Proszę ła­
skawie uzmysłowić sobie, 
jak niewiele miejsca zaj­
muje sama kobieta (jako 
taka) w dobie odchudza­
nia, a jak wiele, nawet 
ta najchudsza, z ...para­
solem. Wprost nie można 
się już przez te paraso­
le pomieścić w zadesz- 
czonym trój mieś cie.

Czy PIHM naprawdę 
nie może niczego such­
szego wykombinować tyl­
ko deszcz i deszcz bez 
przerwy?

rek dziecinny koiuiu 
nego marki „Żabka”, pozosta­
wiony przed Pogotowiem Ra­
tunkowym W Sopocie. Po zgu­
bę tę można się zgłosić dc 
KM MO przy ul. 20 Paździer­
nika nr 736 w Sopocie, Polcój 
nr 11, w godzinach 8 — 14
_ , .___ t-.r'VTT 11

skiego 7 m. 6 we Wrzi 
(Zgłaszać się W goń*. W

KUPON PLEBISCYTU 
„DZIENNIKA BAŁTYCKIEGO”
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